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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w njiejseu iO hal.. 

po ztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adwinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . . 
półrocznie .

z a m i e j s c o w a :
. 32 K I ćwierćrocznie 8 K — h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie 
półrocznie. .

m i e j  s c o w a :
24 K I ówierćrocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 ha!., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia lic-zbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłuszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłączni*': Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońskr I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca)....................................12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ...................... 6 -fi'

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a :
ro c z n ie  32 K  — h
p ó łro c z n ie ...........................16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesi ęcz-nie.............................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwieróroczni . . 1 K  50 fi
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...........................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . 2 K
W celu ustalenia, nakładu prosimy 

o wczesne' nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
Utrzym anie felietonu Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym  celu grom adzenie pierw ­
szorzędnych sił pisarskich, będzie, jak  dotąd, 
tak i w r. 1914 usilnem  staraniem  redakeyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska m łodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

Rok 1914 rozpoczniemy w felietonie 
naszym niezm iernie interesującą powieścią 
na tle wschodniem

A n n y  z Szaivloivskich Neumannowej

p. t. „Zabłąkani^,

N astępnie drukować będziemy nowelę 
Eugenii Żmijewskiej

p i s a n ą  w e d l e  o p o w i a d a n i a  
E lizy  Orzeszkowej

p t „DWA SPOTKANIA",
poczem rozpoczniemy druk najnowszej po­
wieści

Józefa Weyssenhoffa 

p. t.

„PUSZCZA".
Felieton nasz zasilać będą oprócz togo 

wierne naszemu pismu od lat wielu znako­
m ite p ió ra : Teodora .T o s k e -C  h o i ń s k i e- 
g o , H a j o t y ,  Karola M a t y  a s a ,  Jan a  P i e -  
t r z y c k i e g  o,{Zygmunta S a r n e c k i o g  o. Ma­
cieja W i e r z b i ń s k i e g o ,  H enryka Z b i e r z -  
c h o  w s k i e g o ,  Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  iw . i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  B e r l i n a ,  P a r y ż a ,  R z y m u  
i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, m alar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W  tece „Przewodnika Naukowego i L ite­
rackiego" posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył najmiłościwiej nadać generał-poruczni- 
kowi Adolfowi b;ir. B a r e n s f e l d  R h e m e -  
n o w i ,  komendantowi X III. korpusu i ko­
menderującemu g< nerałowi w Zagrzebiu, go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 14 
grudnia b. r. nadać najm iłościwiej starsze­
mu radcy adm inistracyjnem u dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych we Lwowie, A rturow i 
M t i l l e r o w i ,  ty tu ł i charakter radcy Dwo­
ru z uwolnieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył na  podstawie wiernopoddańczego wnio­
sku M inistra Ces. i Król. Domu i spraw za­
granicznych zezwolić najmiłościwiej Najwyż­
szem postanowieniem  z dnia 20 listopada b. r., 
na powierzenie konsulowi doktorowi praw 
Ernestow i K w i a t k o w s k i e m u  kierow ni­
ctwa generalnego konsulatu w Trapezuncie.

Listy z Wiednia.
Za listopad.

Mamy więc nareszcie pełny sezon. Wy­
stawy sztuki otwarte, sale koncertowe prze­
pełnione, w teatrach  wznowienia ustępują 
miejsca prem ierom , na ulicach ruch żywy, 
błyskotliw y, gw arny.... Słupy afiszowe nabie­
rają  coraz więcej barw jaskraw ych, w padają­
cych w oczy, brutalnych. Po am erykańsku 
pojęta reklam a zdobywa sobie w W iedniu 
coraz więcej zwolenników. Co krok napotyka 
się na inne nazwisko,5 na inną sławę lub 
gwiazdę, k tóra nawiedza stolicę. Jak  dotąd, 
nazwisk polskich znikomo mało, szczególniej 
w tych dziedzinach, które były dotąd uprzy­
wilejowaną domeną naszych artystów . — 
A szkoda, bo właśnie w tym roku otwarto 
tutaj tak w spaniały przybytek Muz, na jaki 
tylko tak muzykalne i rozkochane w muzyce 
m iasto, jak  W iedeń, zdobyć się potrafi.

Nowy „Konzerthaus" jest dziełem bu­
downiczego F e llnera  i mieści nietylko sale 
koncertowe, ale i Akademię muzyczną. A ka­
demia, zbudowana w edług najnowszych zasad 
hygieny szkolnej, może pomieścić 1000 u- 
czniów. Pożądaną nowością jest zaprowadze­
nie restauracyi taniej i zdrowej, pod kon­
tro lą zarządu, której ceny bardzo umiarko­
wane ułatw ią ubogim akademikom pobyt w 
W ied n iu ; nader korzystnem dla pedagogii 
szkolnej jest również zbudowanie teatru  szkol­
nego na 521 osób, ze sceną 10 metrów dłu­
gą, a 20 metrów szerokości dla uczniów klas 
dram atycznej i operowej. Scena da się prze- 
ształcać na podya koncertowe większe i m niej­
sze. Całość, utrzym ana w kolorach białym, 
czerwonym i złotym, wywiera bardzo doda­
tn ie wrażenie.

Tuż obok Akademii wznosi się m aje­
statyczny gmach koncertowy. Na pierwszem 
piętrze są trzy sale, oddzielone przez bogato 
urządzone foyers. P ierw sza z nich w kolorach 
biało, czerwono-złotym, ma 527 m. kw. po­
wierzchni. Podyum jej może mieścić orkiestrę, 
złożoną ze 120 ludzi, 800 śpiewaków i duży 
chór chłopców. Są to rozmiary dotychczas 
w Europie nie znane. Największe na świecie 
organy tworzą ty lną ścianę podyum, m niej­

sze organy znajdują się na górze. Złocony 
sufit podtrzymują liczne słupy marmurowe. 
Druga sala, utrzym ana w tonie złoto żyłtym, 
je s t salą dla muzyki kam eralnej i śpiewu sa­
lonowego, trzecia mieści 800 osób i prze­
znaczona je s t dla występów artystów opero­
wych i produkcyj m niejszych orkiestr. Re- 
stauracya urządzona z przepychem ma sale 
Lannera, Straussa, francuskie, holenderskie 
bary i w iniarnie, obliczone na wielotysięczną 
publiczność.

Nowy „Konzerthaus" wyróżnia się pro­
stotą i dobrym smakiem. Niema nigdzie zby­
tku, niepotrzebnych złoceń, przeładowania. 
Św iatła zręcznie poukrywane nie oślepiają, 
uwydatniając natom iast każdy szczegół urzą­
dzenia. Oryentacya jest łatw a, kurytarze sze­
rokie, foyer skromne, lecz zato bardzo ob­
szerne. Referenci prasowi mają swoje wej­
ście, swój pokój ze stolikam i do pisania i 
własnego służącego. Najważniejszą zaś zaletą 
„Konzerthausu" je s t jego akustyka. W szyst­
kie sale są doskonale akustyczne.

Z polskich artystów-wirtuozów wystą­
pili dotąd w W iedniu : Bronisław Huberm an, 
p ianista F riedm an, prof. Lalewicz i śpiewa­
czka p. Illasiewicz ze Lwowa.

Nie słyszałem niestety  w tym sezonie 
Friedm ana, oklaskiwałem  za to gorąco Hu- 
berm ana, którego w itała publiczność wiedeń­
ska po dw uletniej rozłące z prawdziwym en- 
tuzyazmem. Technika jego je s t niezawodna, 
ton zaokrąglony, odczucie stylu i charakteru 
odtwarzanych utworów nadzwyczajne. P ro ­
gram  H uberm ana, to prawdziwa uczta du­
chowa dla m iłośników  muzyki klasycznej. 
Gra on Bacha (koncert E-Dur), Beethoyena i 
M endelssohna bez żadnej afektacyi, z powa­
gą, a takiem  przejęciem  się, jak  gdyby ton 
płynął mu z pod serca, z głębi duszy...

Podobnych wrażeń doznaje się, słysząc 
prof. Lalewicza. Jego g ra  budzi nie tylko 
zainteresowanie, ale i szacunek dla wysokich 
aspiracyj artysty, dla sumienności, z jaką 
prof. Lalewicz pracuje nad  ciągłym rozwo­
jem  swej sztuki. To też z roku na rok bo­
gaci się jego talent, jego technika, jego pro­
gram . Jest to muzyka, k tóra może nie pory­
wa tłumów efekciarstwem  i pozą, ale budzi 
zawsze rzetelny podziw i rzetelne uznanie. 
Nie często słyszy się tak  stylowe, tak szla­
chetne pojęcie i odtworzenie Schumanna, 
którego „Fantazye" (opus 17 i op. 12) wy­
pełn iły  ostatni popis prof. Lalewicza. Publi­

czność przyjmowała też koncertanta bardzo 
życzliwie, domagając się, naw et w ciągu pro­
gramu, coraz to nowych naddatków. Piękny 
wieniec i kwiaty były nadto dowodem tych 
sympatyj i tego stanowiska, jakie prof. La­
lewicz zdobyć sobie potrafił. W iedeń nauczył 
się w nim cenić nie tylko pierwszorzędnego 
pedagoga, ale także i pierwszorzędnego w ir­
tuoza.

Duży postęp od zeszłego roku wykaza­
ła p. Jan in a  Illasiewicz. Głos jej wypełniał, 
nabra ł giętkości i siły. P rogram  obfity, uło­
żony bez zarzutu, obejmował pieśni Franza, 
Schuberta, Czajkowskiego, W eckerlina, F ried ­
mana, Zoffala i młodego pianisty Tadlew- 
skiego, który kształci się w W iedniu i objął 
w tym koncercie rolę akom paniatora, wywią­
zując się doskonale ze swego zadania.

Dość licznie zebrana publiczność dzię­
kowała p. Illasiewicz wielu dobrze zasłużo­
nymi oklaskami za jej pieśni, odtworzone 
nie tylko wdzięcznie, ale i artystycznie.

W dziale muzyki scenicznej na brak 
nowości uskarżać się nie można. W operze 
króluje Puccini, w operetce Nedbal, którego 
„Polenblut" cieszy się w „K arltbeatrze" nie- 
słabnącem  powodzeniem.

Nedbal jest dyrygentem  jednej z naj­
lepszych orkiestr koncertowych w W iedniu. 
Najsilniejszym atutem  jego pracy twórczej 
jest też nadzwyczajna znajomość wszystkich 
tajem nic dynam iki orkiestralnej i umiejętność 
wydobywania efektów muzycznych, których 
piękno przynosi prawdziwy zaszczyt talento­
wi kompozycyjnemu Nedbala.

Muzykę oparł czeski autor na motywach 
słow iańskich. Są w niej rem iniscencye me- 
lodyj poiskich i ruskich, je s t naw et o rygi­
nalny krakowiak i sentym entalna dumka, są 
tańce i wkładki, które ze względu na treść 
lib re tta  są za mało polskie, ale w każdym 
razie charakter ich ogólny je s t słowiański.

Nedbal liczył się naturaln ie  z tem, że 
pisze operetkę i to operetkę przeznaczoną 
dla publiczności niemieckiej. Dla niej więc 
są owe wesołe Landlery, groteskowe tercety 
i urocze walczyki. Nie psują one wszakże li­
nii wytycznej całości, której walory artysty­
czne zapewniają jej trw ałe powodzenie.

„Polenblut" s ta ł się atrakcyą. W dużej 
mierze przyczynia się do tego libretto  bar­
dzo zgrabne, barw ne i żywe. Leon Stein po­
szedł za przykładem  kompozytora i w ybrał 
z polskich stosunków historyjkę, której bo­

haterem  jes t zbankrutowany obywatel h r. Ba­
rański, a bohaterką córka jego sąsiada Hele­
na Zarembianka.

Młody szaław iła nie chce się ustatko­
wać i jest powodem ciągłych trosk swego 
sąsiada i przyjaciela rodziców, Zaremby, któ­
ry chce go ożenić z córką swoją H eleną i 
jej posagiem wyratować panicza cd zguby. 
Młodzi nie znają się wcale i Barański od­
rzuca propozycyę Zaremby, bo naw et nie 
przypuszcza, jaki to skarb wszelakich zalet 
ukrywa się w pałacu jego sąsiada. Rekuza 
oburza H elenę i poddaje jej myśl fortelu, 
który tworzy też węzeł „dram atyczny" akcyi. 
Zarem bianka przebiera się za wiejską gospo­
się i idzie z wolą ojca na służbę do B arań­
skiego. Chce go rozkochać i rozkochanego po­
rzucić. Cóż, kiedy Amor poplątał sieci owej 
in tryg i. Barański traci głowę, ale i H elenka 
czyni to samo i w rozstrzygającej chwili za­
pomina o zemście. Zamiast ostrej rekuzy ma­
my tedy scenę miłosną, zamiast sm utku —  
wesele.

Leon Stein wyzyskał doskonale, jak  na 
cudzoziemca, ów tem at. W prowadził kilka ty­
pów trafn ie  zaobserwowanych (Zarem ba i 
stary rezydent), w plótł zręcznie barw ną sce­
nę dożynków, poubierał swoich bohaterów w 
kontusze i karabele i ponadaw ał im miny od 
stu dyabłów, które ogrom nie imponują Wio- 
deńczykom. W inscenizacyi na ogół bardzo 
starannej i bogatej i w odtworzeniu poszcze­
gólnych ról nie brak naturaln ie usterek. Mi­
ło nam jes t jednak mimo wszystko zobaczyć 
podgoloną czuprynę, żupan i dworek wiejski 
na scenie operetkowej i dlatego ma „Polon- 
blut" przedewszystkiem w kolonii polskiej 
wielu zwolenników i oklaski jej są zawsze 
szczere i najgłośniejsze.

D rugą z kolei nowością w listopadzie 
była wystawiona w Op*jrye nadwornej opera 
Pucciniego p. t. „Dziewczę ze złotodajnego 
Zachodu" („Das MiiK-beu aus dem goldenen 
W esten"). Operę te prześladował z początku 
jakiś zawzięty i z ł o ś l i w y  chochlik. Ciągłe 
niedyspozycye artystów  płatały jej niem o­
żliwe figle, które nie pozwalały publiczności 
na zapoznanie się dokładniejsze z tym  naj- 
nrw szym  utworem włoskiego kompozytora.

„PecliownJ" ddeło  Pucciniego miało i 
ma mimo to bijeezne powodzenie. Teatr za 
każdym rffzem wysprzedany, oklaski przy 

t otw artej seeińe. a w prasie same superla- 
i tywy o autorze i wykonawcach jego opery



Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 12 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora dr. W acława S o b i e ­
s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem  historyi po­
wszechnej w U niw ersytecie w Krakowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i te le­
grafów przeniósł adjunkta budownictwa, Mie­
czysława M a z a n k a  ze Stryja do Lwowa, a 
elewa budownictwa, Herza W e i n b e r g a ,  
ze Lwowa do Stryja.

Przez władzę górniczą rządowo upowa­
żniony inżynier górniczy dr. S tanisław  O l­
s z e w s k i ,  przeniósł swą siedzibę ze Złoczo­
wa do Lwowa (ulica Koralnicka 1. 8).

Na mocy upoważnienia M inisterstw a 
spraw  wewnętrznych z 27 października 1913 
1. 40.271 zatw ierdziło c. k. N am iestnictw o 
zmianę §§ 14, 24, 28, 31 i 41 statu tu  g a l i ­
c y j s k i e j  f a b r y k i  o b u w i a  T o w a r z y ­
s t w a  a k c y j n e g o  z s i e d z i b ą  w e  L w o - 
w i e .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwóiv , 22 grudnia.

D ełeg a cy e .
Z Delegacyi austryackiej.

Sobotnie posiedzenie zagaił Prezydent 
dr. Le o ,  oznajmiając Delegacyi podziękowa­
nie, jakie nadeszło od Najdost. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda za życzenia przez 
Delegacyę przesłane.

Delegacya przystąpiła do dalszych o- 
brad nad kredytem  bośniackim.

Del. N e m e c  użalał się na rozwiązanie 
socyalno - dem okratycznych stowarzyszeń w 
Bośnii podczas przesilenia i domagał się jak 
najrychlejszego rozwiązania kwestyi t. zw. 
kmetów, jakot.eż znormalizowania kolei bo­
śniackich, ważnych także pod względem stra ­
tegicznym. Zdaniem mówcy nasyłanie urzę­
dników węgierskich do Bośnii działać nie 
może uśmierzająco. W końcu prosił delegat 
o przyjęcie jego wniosku co do rewizyi kon- 
stytucyi bośniackiej i wprowadzenia powszech­
nego praw a wyborczego.

Del. N i e d r i s t  dom agał się również 
załatw ienia sprawy t. zw. kmetów, w du­
chu dla nich korzystnym . Stosunki gruntowe 
w Bośnii są niesłychanie skomplikowane. Re­
formy gruntowej nie można załatwić tam je- 
dnem pociągnięciem  pióra.

Del. L a n g e n h a h n  oświadczył, że

Niemcy z całą życzliwością odnoszą się do 
ziem anektowanych, żądają jednak w zamian, 
by ich ziomkowie, tam  przebywający, trakto­
wani byli również życzliwie. Co do sprawy 
kmetów stw ierdzić wypada bądź co bądź 
znaczny postęp. Pochwałę oddał następnie 
mówca Związkowi bośniackich interesentów  
przemysłowych. Postęp Bośnii jest w zna­
cznej mierze dziełem kolonistów. Ubolewać 
należy, iż Sejm bośniacki skreślił subwencye 
dla szkół niem ieckich.

Del. dr. K o  r o s z ę  c uczynił zarzut, że 
w przedłożonym projekcie kolei bośniackich 
uwzględniono w znacznie większej m ierze in ­
teresy węgierskie, niżli austryackie.,W niosek 
del. M astalki, by z łona Sejmu bośniackiego 
wysyłani byli rzeczoznawcy do Delegacyi 
muszą południowi Słowianie odrzucić jako 
obrazę.

Wsp. P . M inister skarbu dr. B i l i ń ­
s k i ,  odpowiadając na wywody delegatów, 
zaznaczył, że tzw. sprawę kmetów uważa za 
załatw ioną przez wydaną świeżo ustawę. De­
legacya austryacka w inna sobie przypomnieć, 
że sprawa ta poruszona została w łaśnie przez 
parlam ent austryacki, gdy on dr. Biliński, 
był austryackim M inistrem  skarbu. Ci, któ­
rzy domagają się obligatoryjnego wykupienia 
kmetów, zapominają, że na to trzebaby 
140—180 mil koron — suma, na którą kraj 
zdobyć się nie potrafi. W prowadzonem fa- 
kultatyw nem  wykupywaniom uzyska się ten 
efekt zwolna w ciągu 1 3 —18 lat, a w łaści­
wie, ponieważ je  rozpoczęto już przed 2 laty, 
w ciągu 11 — 16 lat.

Co do znorm alizowania linii wąskotoro­
wej Bugojno-Arzano, to będzie ona tak bu­
dowaną, by w każdej chwili można ją  prze­
m ienić w linię norm alną.

W dalszym ciągu omawiał P. M inister 
kwestye konstytucyi bośniackiej, wyrażając 
życzenie, że Sejm bośniacki potrafi stworzyć 
to, czego krajowi potrzeba.

Delegacya uchw aliła ostatecznie kredyt 
bośniacki, a odrzuciła rezolucyę del. Ne- 
meca.

Z kolei P. M inister wojny gen. Kr o -  
b a t i n  między innem i odpowiedział na in- 
terpelacyę p. K. Lewickiego w spraw ie rze­
komego lekceważenia ludności ruskiej i języka 
ruskiego w komendzie X. korpusu i stw ier­
dził, że Zarząd arm ii, oraz komenda X. kor­
pusu dalekie są od lekceważenia uczuć któ­
regokolwiek narodu, reprezentow anego w 
M onarchii. Zresztą P. M inister odwołał się 
do swych wywodów z dnia poprzedniego.

Również odpowiedział P. M inister na 
interpelacyę tego samego delegata w sprawie 
wsparcia dla w łościanina Ju rk i Dydochy, 
którego syn został zastrzelony, jako komen­
dant straży.

Del. K. L e w i c k i  w niósł interpelacyę 
do P. M inistra spraw zagranicznych w spra­
wie mylnej in terpretacy i trak tatu  cłowego 
Austro-W ęgier z Rossyą w sprawie druków 
ruskich.

Na tein obrady o godzinie 8 wieczorem 
zakończono.

Dziś zbiera się Delegacya o godz. 3 po 
południu.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów, 
w dalszym ciągu rozpraw nad  odpowiedzią 
P. Prezydenta M inistrów w sprawie? p. Sta- 
pińskiego, przemawiał p. D a s z y ń s k i .  Po­
czątek jego przemówienia streściły już sobo­
tnio depesze.

W dalszym ciągu swych wywodów 
mówca oświadczył, że posłowie wybrani przez 
chłopów nie mogą bezkarnie wchodzić do 
Koła polskiego, dla przedstawicieli ludu dro­
ga do Koła musi być zamknięta. (Oklaski na 
ławach socyalistów).

Omawiając następnie mowę hr. Sttirgkha 
zauważył p. Daszyński, że naiwność nie 
przystoi P. Prezydentowi M inistrów. Były 
Nam iestnik Andrzej hr. Potocki — słowa mó­
wcy — po zaprowadzeniu powszechnego pra­
wa głosowania nabra ł strachu przed soeya- 
li.stami i starał się w7 r. 1907 pozyskać par- 
tyę włościańską, którą znalazł w grupie dr. 
Chłąbińskiego.

„Narodowi-demokraci — ciągnął p. Da­
szyński dalej — przez noc stali się partyą 
królewską, naturaln ie nie zadarmo. Poczęli 
objeżdżać kraj i znajdowali zwolenników. 
To, jak mówił h r. Dzieduszycki, kosztowało
1,300.000 kor., które narodow i-dem okraci 
otrzymali od hr. Potockiego. IV r. 1907 fun­
dusz wyborczy Koła polskiego wynosił 2 mi­
liony, w ystarał się o nie ówczesny M inister 
Dzieduszycki. W r. 1907 wybrano 19 naro- 
dowych-demokratów, ale także 17 ludowców, 
którzy stali poza Kołem polskiem 11.

Następnie mówca rozpatryw ał powody 
tragicznej śmierci ś. p. Andrzeja hr. Potockie­
go, poczem przeszedł do szczegółów z pry­
watnego życia P. M inistra Długosza.

„Jeśli w ostatnich 7 latach — mówił — 
wydano na wybory w Galicyi 4 miliony, to 
należy zapytać, ile wydano w innych kra­
jach. Skoro wiadomo, że P. Prezydent M ini­
strów opiera się na trzech słupach, dojdzie­
my do wniosku, że 3 razy 4 jest 12, więc 
12 milionów wydano na wybory. Ponieważ 
fundusz dyspozycyjny w tych latach wynosił 
tylko 1,400.000, to zapytać się godzi, zkąd 
wzięto resztę t. j. 10 m ilionów ? Odpowiedź 
na to jest taka, że każdorazowy M inister 
skarbu musi na to wydostać pieniądze ze 
skarbu Państw a i że idzie tu  właściwie o 
defrauuacyę dla przekupywania stronnictw  i 
wprowadzania w błąd opinii ludności przez 
prasę przekupioną1'.

Wedle dalszych wywodów mówcy so- 
cyaliści tylko ze względu na brak czasu nie 
postawili wniosku o oskarżenie P. Prezesa 
gabinetu hr. Sttirgkha i PP. M inistrów Za­
leskiego i Długosza, postawią jednakże w ko- 
misyi wniosek na wybór subkomitetu, który 
zaprosiłby P. Prezydenta M inistrów i zba­
dał oświadczenie mówcy. „Ja, ciągnął p. Da­
szyński dalej, przyprowadzę świadków i żą­
dam, by P. Prezydent M inistrów oświadczył, 
że znany telegram  hr. Zaleskiego, zamieszczo­
ny w Sfotoie Polskiem, wprowadza w błąd

opinię publiczną. H r. Stiirgkb powinien dalej 
powiedzieć, czy radcy Dworu Kędziorowi po­
kazywał kwity, czy nie. Pow inien także sub- 
komitetowi pokazać wszystkie kwity i doku­
menty i odpowiedzieć na interpelacyę p. Brei- 
t'era, który P, M inistrow i Długoszowi udo­
wodnił krzywoprzysięstwo. P. M inister D łu­
gosz może się kurczowo trzym ać ławy mini- 
steryalnej, ale pójść musi, bo hr. Sttirgkh 
z takim  ciężarem nie będzie mógł prowadzić 
polityki11.

Mówca zakończył słow am i: „Niech Rząd 
przekupuje szlachciców, burżuazyę i wyższych 
10 tysięcy, ale niech nie zatruwa duszy ludu. 
Póki Rząd nie zapobiegnie nędzy chłopa, 
póty socyaliści będą rośli w siły wskutek 
niezadowolenia tą  nędzą wywołanego. Przyj­
dzie dzień, w którym socyaliści porachują się 
ze systemem rządów w Galicyi i w A ustry iL

Z kolei zabrał głos p. O l e ś n i c k i  i 
wywodził, że Izba musi zabrać głos i spra­
wy rozstrzygnąć w roli sędziego karnego, 
który ma wydać wyrok o zbrodni spełnionej 
na najżywotniejszych in teresach ludu i naj­
wyższych in teresach Państw a. P. Prezydent 
M inistrów — wedle mówcy — nie dał nale­
żytej odpowiedzi, gdyż mówił tylko o je ­
dnym fakcie użycia funduszu dyspozycyjnego, 
a wszystkie inne ciężkie zarzuty korupcyi 
przy wyborach pom inął iemmilczen.

Dla Rusinów spraw a ta ma specyalne 
znaczenie, ponieważ je s t w n ią  wmieszany 
t. zw. galicyjski M inister. P. Oleśnicki k ry­
tykował tę instytucyę, zależną wyłącznie od 
Koła polskiego, powiadając, że M inister Ga­
licyi je s t przedstawicielem idei państwowej 
byłej Polski w M inisterstw ie austryackiem. 
W ostatnich 30 latach polityczna i kultural­
na siła  narodu ruskiego wzrosła tak dalece, 
że panowanie Polaków nad Rusinami, a więc 
także nad M inistrem  galicyjskim, jako wyra­
zem tej siły, stało się niemożliwe.

Nie można — ciągnął mówca dalej — 
jak dowiodły ostatnie zajścia w Izbie i we 
Lwowie, prowadzić polityki przeciw Rusinom. 
Do tych faktycznych stosunków inusi być 
zastosowana instytucya galicyjskiego M ini­
sterstw a, Należałoby podzielić je  na dwa M i­
n isterstw a: jedno dla Polaków, drugie dla 
Rusinów, jak  w Czechach. Mówca powołał 
się wkońcu na interpelacyę, w niesioną one- 
gdaj przez Rusinów do P. Prezydenta M ini­
strów.

P. Tu 3 a r  tw ierdził, że afery korupcyjne 
w Galicyi nie są objawem sporadycznym, 
przeciwnie, stały  się systemem. Można co- 
prawda dziwić się — ciągnął dalej, — że 
korup£ya galicyjska objawiła się w tak  bru­
talnej i nowej formie przed światem. Lecz 
nietylko w Galicyi jest taka korupeya. Także 
w innych krajach M onarch ii; najwyższy czas, 
by parlam ent zrobił z tem porządek.

P. W icepr. P o g a c n i k  na podstawie 
protokołu stenograficznego gani jak najsuro­
wiej kilka obrażających nieparlam entarnych 
wyrażeń p. Tuśara.

Dyskusyę zamknięto i wybrano mówca­
mi generalnym i pp. L e a pro  i B r e i t e r a 
contra.

Po wywodach Prezesa Koła polskiego dr. 
Le o ,  podanych już w sobotnim numerze, zabrał

Tylko libretto  spotkało się tu i ówdzie z su­
rowszą oceną. Zarzucają mu niejakie pokre­
wieństwo z — kinem atografem . Lecz może 
to i w ina samego kompozytora. Zasmakował 
on widocznie w tem atach egzotycznych i sen­
sacyjnych, które przyniosły mu tyle tryum ­
fów w* „Tosee11 i „Madame B utterfly“, po­
stąp ił więc teraz o jeden krok dalej, jak 
gdyby dla udowodnienia, że ta len t jego stwo­
rzyć potrafi podłoże muzyczne pod każdą 
„okropność11 bez względu na to, czy nią 
będzie haraMri japońskie, czy scena wieszania 
rzezimieszków w preryach kalifornijskich.

„Dziewczę ze złotodajnego Zachodu11 to 
przeróbka dram atu Dawida Belascosa gryw a­
nego do dnia dzisiejszego na scenach ame­
rykańskich. Przypom ina ona lekturę upra­
wianą pod ław ą szkoluą, przypomina świat 
Coopera, Yernego, św iat bajkowy „kam ien­
nych serc" i rycerskich przygód, które roz­
płom ieniały niegdyś naszą wyobraźnię.

Puccini zostawił autorom przeróbki 
wolną rękę. Chciał, aby w jego operze napi­
sanej na zamówienie teatrów nowojorskich, 
nie zatraciło się oryginalne piękno opowieści 
Belascosa, i dlatego niem a w librecie „Dzie­
wczęcia z Zachodu11 żadnych koncesyj na 
rzecz muzyki Pucciniego, ani żadnych wzglę­
dów na liryczny kierunek jego talentu.

Autor „Toski11 podporządkował popro- 
stu swoją twórczość wymaganiom tem atu. Nie 
dawał mu on sposobności do rozwinięcia 
tych walorów, które decydują o wartości 
„Madame B utterfly11, lub „Bohem e11, sięgnął 
więc do nowych źródeł, czerpał pełną garścią 
z melodyj i rytmów murzyńskich, z pieśni 
czerwonoskórych Indyan, z krzyku nam ię­
tności serc pierw otnych i dzikich....

(Dokończenie nastąpi).
A lfred  Wysocki.

6,

TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeanne de F rance: L ’assassin de 31. de la Jio- 

chemcmcee).

I.

W poszukiwaniu szczęśliwego człowieka.

(Ciąg dalszy).

— Niechaj nie odchodzi, zanim nie 
usłyszy odeinnie, że ten, który z tak niskiej 
kondycyi wyniesiony został na zaufanego 
sługę hrabiego de la Rocbemancóe, powinien 
zasługiwać na cały szacunek. Nie wstydź się 
przeszłości, za którą zapewne nie jesteś od­
powiedzialny i bądź przy moim powozie, gdy 
będę odjeżdżał.

— Wnlzę, że w samą porę zm ienił rze­
miosło — dodał starzec, gdy Conan rozpro­
mieniony i cały drżący, odszedł. — I zało­
żyłbym się, że to ty, Flaw ianie, dokonałeś 
zmiany podłego histryona w uczciwego czło­
wieka.

— Nie zakładaj się, wuju, bo wygrasz. 
Tak, doznałem tej radości i zdobyłem sobie 
jednocześnie wzorowego służącego, gotowego 
śmierć ponieść za mnie, lub zabić każdego, 
ktoby m nie obraził...

— Jak  pies pasterski, mówiłeś coś po­
dobnego — przerw ał książę.

— Tak, ale pies, któremu czasami b ra ­
knie węchu i którego zbytnią gorliwość prze­
strzegać wypada...

Pan de Meriadec, który w ciągu całej

tej sceny s ta ł zamyślony we framudze okna, 
wcale się nie interesując Conanem ije g o d a -  
wnem rzemiosłem, zbliżył się w tej chwili 
i posm utniałe jego obiicze rozjaśniło się 
słodkim uśmiechem do narzeczonej.

— Odda — rzekł pan de Thorigny, po­
wstając z fotela z wesołym wyrazem tw a­
rzy — jesteś m ałą wróżką... Jeżeli kiedy­
kolwiek odkryją kamień filozoficzny, darem nie 
poszukiwany, będzie to dziełem twoich pię­
knych oczu... Nie wysilaj się na odgadnienie 
tej zagadki, moja piękna i zrób mi tę łaskę, 
oprzej się na mojein ram ieniu, aby obdarzyć 
ostatniem  zadowoleniem próżności starego 
kaw alera z W ersalu i Trianon. Zechcecie iść 
naprzód, moi panowie.

— Tylko wzrokiem zapewniłaś mnie o 
twojem szczęściu — mówił książę zwalniając 
kroku w długiej galeryi portretowej — i cho­
ciaż spojrzenie to było bardzo wymowne, wo­
lałbym słow a: Jesteś szczęśliwą, pani de Me­
riadec ?

— Szczęśliwą, aż się boję, mój dziadku... 
Tak szczęśliwą, że pytam  się siebie, czy nie 
śnię i czy jakiś straszny grzm ot nie obudzi 
mnie z moich marzeń czarownych... Szczęśli­
wą aż do obawy jakiejś niesłychanej, niespo­
dziewanej katastrofy, która nastąpić może 
dziś, lub jutro... Tak, mój dziadku, jestem  
szczęśliwa, nadto szczęśliwa, n ie s te ty !

Mówiła to z uśmiechem, z rozpromie- 
nionem czołem, lecz błysk jej oczu, oddech 
przyśpieszony i lekki dreszcz , który nią 
w strząsał, dostatecznie dawał do zrozumie­
nia, że nie udawała i bała się rzeczywiście 
tego za wielkiego szczęścia!....

— Ojciec tak dobry i szlachetny, na­
rzeczony taki kochający i taki dumny! —' 
mówiła dalej młoda dziewczyna jakby do sie­
bie samej. — I ta  uroczystość, ta  miłość 
wszystkich dla mego ojca i radość, że wyrwę 
Donata z jego zaszczytnego ubóstwa, że uj­
rzę go błyszczącym w pierwszym rzędzie na

dworze F rancyi.... Och to za wiele, dopraw­
dy za w ie le ! Moje serce rozpływa się w ra­
dości, a drżę i chciałabym  płakać....

— Ależ ventre-saint-gris! — mruczał 
starzec — to przecież nie jest prawdziwe 
szczęście!... No, stanowczo, idealna granica 
nie is tn ie je , jeżeli jedni mają za dużo, dru­
dzy za mało. Zkąd nabrałaś tych myśli sza-

i lonych, moje biedne dziecko? — dodał gło­
śno tonem ojcowskim i nieco drwiącym.

— Zkąd?... czy ja  wiem ?... To samo 
przychodzi.... Z wyjątkiem pani de M arvigny, 
która już przyjechała i która chętnie powta­
rza, że trzeba zasłużyć na swoje szczęście, że 
im ono jest bardziej niespodziewane, nieza­
służone, zupełne, tem bardziej je s t n ietrw a­
łe, od nikogo więcej nie słyszałam  o tych 
rzeczach: same z siebie we mnie się zrodzi­
ły, bez niczyjego w p ły w u ... Gzy to szaleń­
stwo, czy przeczucie....

— Miejmy nadzieję, że to ci wystarczy 
na zasłużenie sobie na szczęście, jeżeli pani 
de M arvigny utrzymuje, że trzeba na nie za­
służyć....

Zam yślił się, marszcząc czoło.
— Laurencya de M arvigny powiedzia­

łaby to samo, gdyby jeden z synów był na 
miejscu M eriadec’a, narzeczonego jej pięknej 
i bogatej kuzynki — dodał.

K areta p. de Thorigny czekała u pero­
nu. Koło drzwiczek Conan, posłuszny rozka­
zowi, który otrzymał, czekał także, odpowia­
dając jednocześnie na pytanie pięknego mło­
dzieniaszka, z jasnym i, bardzo długimi wło­
sami, odrzuconymi po prostu z czoła na ple­
cy, stanowiąc śliczne obram owanie dla tw a­
rzyczki pięknej i bladej, którą oświecały 
chwilami, jak  błyski burzy, spojrzenia pary 
wielkich, cudownych czarnych oczu, spojrze­
nia o dziwnej, niepokojącej głębi.

Bardzo słuszny na swój wiek — m iał 
lat piętnaście zaledwie — smukły, elegancki, 
z wyrazem jednocześnie sm utnym  i wynio-



głos p. B r e i t e r i zaznaczył, że źródła afery 
P. M inistra Długosza szukać należy w walce 
o reform ę wyborcza. P. Stapiński — tw ier­
dził mówca — chciał przeszkodzić kompro­
misowi z narodowymi demokratami, Podola- 
kam i i autonom istam i i mieć wolne ręce 
w walce przeciw P. Namiestnikowi, dlatego 
zażądał od P. M inistra Długosza, ażeby podał 
się do dymisyi. Od tego czasu — ciągnął 
mówca dalej — datuje sig krecia — jak ją 
nazwał — robota P. M inistra Długosza, któ­
remu udało się pozyskać dla siebie większość 
posłów ludowych. N iektórych z nich — 
tw ierdził p. B reiter — P. M inister wprost 
kupił. Mówca zaatakował także osobiście 
P . M inistra Długosza.

Nastąpiły faktyczne sprostowania.
P. A u g e r m a n  oświadczył, że przez 

20' la t patrzy na działalność P. M inistra D łu­
gosza na polu przemysłu naflowegp. P . Mi­
n iste r Długosz przy rozwoju przemysłu na­
ftowego w kraju położył wielkie zasłu g i; jego 
postępowanie było prawe i uczciwe i miało 
na celu korzyść kraju. (Przeryw ania z ław 
socyaiistów polskich, pp. B reitera i Beizesa). 
P. M inister Długosz był pierwszy, który 
w czasie gdy przyszło do sanacyi przemysłu 
naftowego, oświadczył się za ośmiogodzinnym 
dniem pracy dla górników (W rzawa wśród 
socyaiistów). Na cele publiczne i dobroczynne 
dawał P . M inister Długosz setki ty sięcy ; 
w swoim powiecie na te cele w ydał ćwierć 
miliona.

Mówca odpierał toż zarzuty pp. Stapiń- 
skiego i B reitera co do interesów  P. M inistra 
Długosza z Popperem , w yjaśniając obszernie 
tę  sprawę. W  1909 r. p. Popperów na pi­
sem nie oświadczyła gotowość przyczynienia 
się udziałem 20.000 kor. do wydawnictwa 
Gazety Powszechnej, lecz gotówką nigdy tej 
sumy nie wpłaciła. Twierdzenie p. Stapiń- 
skiego, że przez P. M inistra Długosza nie 
otrzym ał także wpłaconej sumy 20.000 koron 
jest wprost niepraw dą (W ielka wrzawa, W i­
ceprezydent Pogacnik wzywa posłów do spo­
koju). Mówca odczytał list bar. Eweliny i 
M aryi Popperówien, w którym to liście za 
rachunki złożone przez P . M inistra Długosza 
udzieliły mu zupełnego absolutorynra. Dalej 
odczytał mówca list, który P. M inister D łu­
gosz onegdaj otrzym ał od bar. Popperówny 
z wyrazami ubolewania, że za swoje dobre 
serce i ofiarność i pomoc udzieloną jej i 
siostrze ma P. M inister Długosz wiele nie­
przyjemności.

Przemawiali jeszcze pp. H e i 1 i n  g e r, 
D i a m a n d ,  a potem p. S t a p i ń s k i ,  któ­
ry tw ierdził, że P, M inister D ługosz stał na 
usługach p. Abrahamowicza. Zarzucał dalej p. 
Stapiński p. Głąbińskiemu, że dążył do oba­
len ia  Banku parcelacyjnego i że dotąd nie 
może zapomnieć P. M inistrowi Bilińskiem u, że 
udzielił ratunku dla tego Banku. Mówca zaa­
takow ał tu gw ałtow nie narodowych demo­
kratów, przypom inając sprawę gal. Kasy o- 
szezędności. Po 25 latach pracy dla ludu jest 
mówca bez środków do życia, jak na począ­
tku swej działalności, a zarzucają mu, że jest 
korupeyonistą. .Od P. M inistra Długosza o- 
trzym ał pieniądze na cele partyi ludowej i

słym, ten piękny chłopak był ubrany w cie­
m ny kostium, przypominający krojem tw a­
rzowy strój paziów zeszłego wieku. Szarfa 
purpurowa — barwy przepaski Oddy — oży­
w iała ten ciemny strój, w którym to dziecko 
blade, jasnowłose, dystyngowane, tajem nicze, 
było piękne jak  obraz.

— M ćderic — zawołał stary  książę, 
którego usta skurczono wyrazem goryczy zło­
żyły się w uśmiech pełen serdecznego poli­
towania.

Nadto zajęty wyjaśnieniam i, których 
mu Oonan udzielał głosem przerywanym, pię­
kny młodzieniaszek nie słyszał wezwania.

— Fleur-de-Lys — popraw ił książę.
Na to wołanie dziecko żywo się obró­

ciło i przeskakując szybko schody peronu, 
przyszło ucałować z uszanowaniem rękę p. de 
Thorigny.

Książę puścił rękę Oddy składając jej 
jednocześnie ukłon z wdziękiem dworaka i 
oparł się ciężko na ram ieniu M ederiea, któ­
rego wątła postać nie wydawała się wcale 
uginać pod tem brzemieniem.

— Tego nie warto pytać! — m yślał p. 
de Thorigny zniechęcony. — Dziecko, czułe
i m elancholijne, marzące o rodzicach, którzy 
zniknęli, nie może być szczęśliwe!

— Jakie  odniosłeś wrażenie z dnia dzi­
siejszego, mój przyjacielu? — spytał głośno, 
przyjacielsko, schodząc zwolna z granitowych 
stopni. — Musisz zapewne brać ogromny u- 
dział w szczęściu twego ojca przybranego i 
siostry Oddy?

Chłopak potrząsnął głową z zaprzecze­
niem.

— N ie?... Nie rozumiesz tego... Po­
wiesz mi?...

— Ja  także nie rozumiem, mości ksią­
żę; ale sm utny jestem - i chce mi sig płakać... 
Boję się, sam nie wiem czego...

(Ciąg dalszy nastąpi i.

nie wiedział o pochodzeniu tych pieniędzy. 
Przy wyborach w roku przyszłym do Sejmu 
i Pady państw a porachuje się ze swymi wro­
gami ; do parlam entu wejdzie z podniesionem 
czołem, ponieważ nie poczuwa się do żadnej 
winy i postępował poprawn'e.

Na tem rozprawę nan oświadczeniem 
P. Prezydenta M inistrów wyczerpano, a przy­
stąpiono do dalszego ciągu rozpraw o usta­
wie przekazującej.

Gdy sprawozdawca p. M o d r  a c z e k  
zrzekł się głosu, posiedzenie zamknięto.

Z komisyj.
Subkomitot ko m i s y  i u r z ę d n i c z e j ,  

któremu powierzono sprawę kolejarzy, ukoń­
czył w sobotę obrady co do użycia 15 mi­
lionów, przeznaczonych na poprawę bytu ko­
lejarzy.

Subkom itet żąda: 1. dwuletniego awan­
su sług i podwyższenie płacy (z automatyką 
p łac) dla robotników, 2. dodatku za służbę 
nocną, 8. ustalenia normy co do stabilizacyi,
4. indywidualnego uregulowania kwaterowe­
go, a pozatem zmiany ordynaeyi co do p ra­
cy i płacy.

Sprawy krajowe,
(Krajowa wyższa szkoła lasowa we Lwowie.)

□  W skutek unieruchom ienia Sejmu, 
spraw a rozszerzenia, względnie przebudowa­
nia gm achu krajowej wyższej szkoły lasowej 
we Lwowie, ciągnąca się już od la t 12, po­
szła w r. b. znowu w odwłoke. Brak m iej­
sca, będący jedynie przeszkodą do dalszego 
rozwoju zakładu, w ystąpił w ostatnim  roku 
szkolnym dość jaskraw o. Do zakładu przyjęto 
119 uczniów, wypełniwszy trzy sale w ykła­
dowe do ostatnich granic pojemności, aby 
młodzieży, garnącej się do nauki, 'dać sposo­
bność do kształcenia. Mimoto 16 kandyda­
tom, posiadającym wszelkie kwalifikacye wy­
magane, musiano odmówić przyjęcia tylko 
dla braku miejsca w sali roku pierwszego. 
W takiej ciasnocie i piaca nauczycielska 
cierpi na wydatności i rzeczą jest zrozumia­
łą, iż w tych warunkach najlepsze nawet 
chęci nie odnoszą skutku.

Przebudowa gmachu szkolnego wysuwa 
się zatem na sam przód jako najpilniejsza 
sprawa, od której rozwój tego zakładu nau­
kowego i norm alne funkeyonowanie w wyso­
kim stopniu zależą. W ydział krajowy otrzy­
mał wprawdzie od Sejrnu upoważnienie do 
zaciągnięcia pożyczki komunalnej w wysoko­
ści 200.000 koron na dobudowę piętra na 
starym  budynku, jednakże ponowne szczegó­
łowe badanie techniczne wykazało, że nie 
można ręczyć, czy ów stary budynek, w czę­
ści niemający piwnic, wytrzyma nasadzenie 
piętra i czy nie okaże się koniecznem przed­
sięwziąć dodatkowo kosztowniejszych robót, 
aby to umożliwić.

Technicy przemawiają wobec wątpliwej 
trwałości starego budynku i wadliwego roz­
kładu ubikacyj stanowczo za budową nowe­
go gmachu szkolnego kosztem dochodzącym 
clo 400.000 kor. W ydział krajowy nie mógł 
tej sprawy załatw ić bez poprzedniego oświad­
czenia się Sejmu, że na budowę nowego 
gmachu się zgadza, gdyż koszt tej budowy 
wymagałby znacznie wyższego kredytu, ani­
żeli kwota pierw otnie przez Sejm na ten cel 
uchwalona.

W ydział krajowy zarządził sporządzenie 
szczegółowego planu i kosztorysu dla gm a­
chu szkoły lasowej i po zbadaniu go przedło­
ży Sejmowi odpowiednie wnioski, zapewnia­
jąc sobie równocześnie-subw encyę Rządu na 
tg budowę.

W roku szkolnym 1912/1913 było w 
krajowej wyższej szkole lasowej we Lwowie 
119 uczniów, z tych 33 maturzystów, 54 
z ukończoną przynajm niej szóstą klasą szkół 
średnich, 32 zaś, a zatem zaledwie 25 prc. 
przyjętych na podstawie egzaminu w stępne­
go. Z końcem roku szkolnego siadało do 
egzaminu głównego 28 kandydatów, po raz 
pierwszy tak znaczna liczba, odkąd ta szko­
ła istnieje. Egzam in główny zdało 22 uczniów.

W ydział krajowy postanowił przedłożyć 
Sejmowi wniosek uchwalenia rezolueyi, wzy­
wającej Rząd, ażeby możliwie w jak naj­
krótszym czasie założył wydział leśny bądź 
przy Szkole politechnicznej we Lwowie, bądź 
przy Studyura rolniczem U niw ersytetu Ja ­
giellońskiego w Krakowie.

KRONIKA.
Lwów, 22 grudnia.

k a le n d a rz .
W t o r e k (23 grudnia);
Wiktoryi panny. — Sławomira. — Myny 

Ermoh.
Wschód słońca o godzinie 7'21 rano, za­

chód słońca o 3'25 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -{- 1 stopni Cel

— JE . P . Nam iestnik dr. W itold
Korytowski powrócił wczoraj rano z Krakowa 
do Lwowa.

— K om itet re s tau rac ji Wawelu po­
wziął na sobotniem posiedzeniu odbytem w Kra­
kowie, następujące uchwały: Wszystkie fasady 
odrapane będą z tynku i odbud-owane w suro­
wej cegle, dwie baszty będą uwolnione od 
przeróbek i przywrócone do pierwotnego wy­
glądu, kuchnie królewskie będą odrestau­
rowane, część ich przeznaczono na zbiory mu­
zealne, dwupiętrowy budynek, stajnie królewskie 
obniżony będzie do parteru jak  za czasów pol­
skich, dla zbiorów hr. Pinińskiego uchwalono 
przeznaczyć kilka sal. W obradach brał także 
udział W. Ochmistrz Dworu hr. Chołoniewski.

— Na Loteryę gospodarską urządzoną 
w niedzielę, 21 b. m., na cele dobroczynne na 
dochód „Domu Pracy" złożyli dary: starszy 
radca skarbowy Juliusz Drak 5 butelek wina, 
Lasocki 6 butelek wina, Arcyksiążęca fabryka 
likierów w Izdebniku 6 butelek likieru, firma 
Alf. Beacock 12 fantów, Władysław Ludolf w 
Sokołowie zegarek srebrny, Tadeuszowa Piła­
towa' 20 kor., prof. Łyskowski 10 kor., starszy 
radca skarbu Ernest Lang 10 kor., radca Dwo­
ru dr. Michał Flatau 10 kor., radca Namie­
stnictwa Bernacki w Buczaczu 10 kor., St. Po­
tocki w Rohatynie 10 kor., Rektor Uniwersy­
tetu dr. Stanisław Starzyński 20 kor., Marya 
Porębowiczowa 10 kor., Kazimierz Fedorowicz, 
kierownik starostwa w Białej, 10 kor., starosta 
dr. Bogusław Ambroziewicz 10 kor., Eugenia 
Sielska 20 kor., Kazimierz Łaski 10 kor., Bo­
lesław Zardecki w Łańcucie 10 kor., Oes. radca 
Walery Włodzimirski 12 kor., prof. Uniwersy­
tetu dr. Mars 10 kor., Ludwik i Antoni hr. 
Koziebrodzcy w Chlebowie 20 kor., Ksawera 
Roińska w Sokalu 20 kor., Szkowron 10 fla­
szek wina, Markiewicz 8 fantów, Władysławo­
wa Łozińska 20 fantów, Wanda Korytowska 
60 fantów, Leonowa hr. Łosiowa tort, dyrektor 
gimnazyum akad. Kokorudz 10 kor., wicedy­
rektor kolei państw. Zygmunt Jasiński 10 kor., 
Henryk Stubenvoll kierownik starostwa w P il­
śnie 20 kor., Wincenty Bzowski z Zwiernik 
10 kor., Felicjan Mieroszewski w Łękach gór­
nych 20 kor., ksiądz Józef Krośnieński, pro­
boszcz w Zassowie, 20 kor., radca Namiestni­
ctwa Walenty Bielawski w Brzeżanach 20 
kor., Michał Woliński 5 kor., Mieczysław Ta- 
beau w Jaworowie 10 kor., Władysław hr. 
Komorowski w Bojanowie 50 kor., Lwowska 
Flia wiedeńskiego Banku związkowego 50 kor., 
starosta Eugeniusz Salomon-Friedberg 10 ko­
ron, starosta Jan Tyrowicz w Mielcu 10 
korou, radca Dworu Szczęsny Cieński 20 kor., 
Stefan bar. Moysa-Rosochacki 20 kor., starosta 
Piotr Lewicki 10 kor., Leon Podlewski w Czer- 
nielowie 1 indyka, Henryk hr. Szeliski 10 fla­
szek likierów, starosta dr. Stefan Żelechowski 
w Krośnie 1 rogacza, Franciszek Biesiadecki 
w Firlejowie 3 kaczki, Karolowie Wiszniewscy 
6 bażantów i 2 zające, starosta Franciszek 
Krzysik 4 fanty, Oktaw Doschot 6 zajęcy, Bo­
żena Milska koszyk z 12 kieliszkami i stolik 
z przyrządami do palenia, oraz 2 pudełka fig, 
Adolfowa hr. Łosiowa 1 tort, Stanisław Bo­
rowski 5 butelek wina, Antonina Juraszowa 6 
flasiek wina, Gabryela Zaleska 2 fanty, hr. Pla­
ter - Zyberkowa 1 indyka, 2 kaczki, Szymon 
Michał Toepfer 10 flaszek wina, Helena Sze- 
melowska 1 zająca i 2 pantarki, Augustowa 
Łozińska 2 zające, 1 tort, 1 cukierniczkę i 6 
sztuk porcelany, Artur Bartosz 10 wachlarzy- 
ków, Juliusz Meinl 4 słoiki marmolady owo­
cowej, Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej dr. 
Ignacy Dembowski 20 flaszek wina, Stanisła­
wowa Dąmbska 3 zające, Gabryela Małachow- 
s„a 1 rogacza, 2 kaczki, Lwowskie Towarzy­
stwo akcyjne browarów 2 ćwiartówki piwa 
„Eksport", Jan Ihnatowicz dwa tuziny myde­
łek, Adam Topolnicki, starszy radca budowni­
ctwa, 2 flaszki wina, August hrabia Krasicki 
w Stratynie 3 zające, księżna Lubomirska 
w Rozwadowie 10 bażantów, 2 indyki, 6 ka­
czek, Stanisławowa Dąmbska 4 sztuki drobiu, 
Jan bar. Gotz - Okocimski 100 flaszek piwa 
okocimskiego, M. Tieger w Samborze 10 flaszek 
rozolisów, książę Sapieha w Oleszycach 1 ro­
gacza, starosta Kazimierz Jaworczykowski w Zy- 
daczowie 1 rogacza, Januszowa hr. Tyszkiewi­
cza wa 1 rogacza, 10 zajęcy, kniaź Puzyna 
w Narolu dziczyznę i drób, Tadeuszowa hr. 
Dzieduszycka w Niesłuchowie 12 zajęcy, sta­
rosta Biedermann w Gródku 1 dzika, Stanisław 
hr. Badeni w Radziechowie 1 dzika i jł zajęcy, 
prezydent Izby handlowej Samuel Horowitz 50 
koron, radca Namiestnictwa Wojciech Wenc 10 
koron, radca Dworu Rajner Sopuch 20 koron. 
Pelagia hr. Skarbkowa 1 rogacza i 1 kaczkę.

Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność".

'Wanda K orytow sm  
przewodnioząca.

— Przedświąteczna lo terya gospodar­
ska, urządzona wczoraj w sali „Sokoła-Macie- 
rzy“ przez komitet pań z Panią Namiestnikową 
Wandą Korytowska na czele, powiodła się pod 
każdym względem doskonale. Przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej otaczał zwarty tłum sto­
liki z biletami, że zaś fantów było sporo, w 
dodatku w dniach przedświątecznych przez 
wszystkie gosposie nasze bardzo pożądanych, 
humor więc na sali panował przez cały czas, 
a szczęśliwi wybrańcy fortuny zachęcali już

j choćby swemi rozradowanemi obliczami innych 
! do naśladownictwa. Naśladowców znalazło się 

wielu, bilety rozchwytano wszystkie, fundusze 
domu ubogich pod godłem „Opatrzności" zasi­
liły się znaczną kwotą.

— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Tangl, 
koncypient adw., rodem z Krakowa, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 22 b. in., 
prof. Uniw. dr. J. Siem iradzki: „Geologia Oz.
I .“ (z demonstr.). Zakład chemiczny Uniwer­
sytetu. Długosza 6. Początek o godz. 7'30 wie­
czorem.

— Odznaczenie papieskie. Z Kołomyi 
donoszą: Radca Dworu Ferdynand Pawlikow­
ski, kierownik starostwa w Kołomyi, został od­
znaczony na propozycję JE . ks. Arcybiskupa 
dr. Bilczewskicgo, przez Ojca św. Piusa X. 
krzyżem „Pro Ecclesia et Pontifice" za zasługi 
położone około Kościoła katolickiego. W pią­
tek, dnia 19 b. nu, o godzinie 12 w południe 
odbyła się uroczystość wręczenia krzyża i dy­
plomu. Ks. prałat Pawłowski w krótkich a 
rzewnych słowach podniósł zasługi, jakie p. 
Pawlikowski położył około Kościoła w powie­
cie kołomyjskim, poczem wręczając krzyż, dy­
plom i list od JE. ks. Arcybiskupa Bilczew- 
skiego, złożył życzenia, by Bcg nadal wspierał 
go w pracy dla dobra Kościoła polskiego.

P. Pawlikowski podziękowuł serdecznie 
za odznaczenie i oświadczył, że jak dotąd, tak 
i nadal będzie gorąco każdą sprawę katolicką 
popierał, bo pracować dla Kościoła jest obo­
wiązkiem każdego dobrego katolika.

W sobotę, 20 b. m., wszyscy urzędnicy 
starostwa z starostą p. Sowińskim na czele zło­
żyli p. Pawlikowskiemu gratulacje z powodu 
tak zasłużonego odznaczenia.

— Pomoc kredytowa klęskowa. Akcya 
kredytowa klęskowa, wywołana ostatniem prze­
sileniem i klęskami elementarnemi, pomyślana 
była w ten sposób, że Sejm krajowy uchwali 
zaciągnięcie pożyczki 20-milionowej celem po­
większenia kapitału zakładowego Banku krajo­
wego z 15 na 35 milionów i że Bank krajowy 
całą z tej podwyżki kapitału uzyskaną sumę 
przeznaczy na kredyty klęskowe.

Gdy jednak uchwalenie rzeczonej pożyczki 
przez Sejm krajowy dotąd nie nastąpiło, dalsze 
zaś odwlekanie akcyi kredytowej nie byłoby 
wskazane, przeto Pada nadzorcza Banku krajo­
wego na posiedzeniu dnia 20 b. m. odbytem, 
uchwaliła na wniosek dyrekcyi przeznaczyć na 
tę akcyę kredytową z funduszów obrotowych 
Banku krajowego sumę 6 milionów kor., tak, 
że ta akcya w granicach możności finansowej 
Banku krajowego będzie mogła być bezzwłocznie 
podj ęta.

Ten sześciomilionowy kapitał rozdzielony 
zostanie nie bezpośrednio przez Bank krajowy, 
lecz pomiędzy organizacje kredytowe naszego 
kraju według klucza ustalonego przez krajowy 
komitet klęskowy, względnie JE. P. Namiestni­
ka, za zabezpieczeniami z Bankiem krajowym 
umówionemi, oraz w sposób taki, iż z kredy­
tów klęskowych będą mogli korzystać dotknięci 
klęską nietylko włościanie i właściciele średnich 
majątków ziemskich, ale także rękodzielnicy i 
drobni przemysłowcy.

Kredyty udzielane będą do spłaty w cią­
gu lat pięciu i za niskiem oprocentowaniem.

Zaznaczyć należy, że akcya ta opiera się 
na własnych siłach Banku krajowego, gdyż 
Rząd ogranicza się do wyrównania różnicy pro­
centów.

Oprócz tego postanowiła dyrekeya Banku 
krajowego przystąpić do udzielania w przyspie- 
szonem tempie mniejszych pożyczek hipote­
cznych, a przedewszystkiem włościańskich.

Natomiast sprostować należy wiadomość, 
podaną w niektórych dziennikach, jakoby Bank 
krajowy otrzymał obecnie rozszerzenie kontyn­
gentu pożyczek gotówkowych. Wiadomość ta od­
nosiła się do faktu, który zaszedł jeszcze z po­
czątkiem bieżącego roku ; podwyższony wówczas 
kontygent jest już wyczerpany.

— W iadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska ob. ład. Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Buszezu otrzymał ks. Stani­
sław Kostułowski, tamtejszy administrator. Prze­
szedł w stan emerytalny ks. Józef Muszyński, 
proboszcz w Złotnikach. Konkurs na probostwo 
w Złotnikach rozpisano z terminem do 20 sty­
cznia 1914.

— Wystayya gwiazdkowa szkiców, u- 
rządzona staraniem lwowskiego Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych w uzyskanym na ten 
cel lokalu galic. Banku kredytowego przy ulicy
3-go Maja 1. 5, gdzie mieściła się dawniej cu­
kiernia Szolca, cieszy się niezwykłem powodze­
niem. Do tej pory sprzedano przeszło sto pięe- 
dziesiąt szkiców, oraz wyrobów artystycznych 
ze szkoły p. Tomaszewskiej, tak, że komitet 
odniósł się telegraficznie do artystów w Kra­
kowie i Monachium o zasilenie wystawy nowe- 
mi dziełami, co też w tych dniach nastąpiło.

— Z P olitechn ik i. P. Tomasz Aloizy 
Dąmbski, rodem z Górki Kościejowskiej, złożył 
na wydziale inżynieryi Politechniki lwowskiej 
drugi egzamin państwowy.

— Towarzystwo politechniczne odbę­
dzie posiedzenie we wterek 23 b. m. o godz. 
7 wieczorem. Na porządku dziennym: 1. Plan

„Gazeta Lwowska" z dnia 23 grudnia 1913.
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regulacyjny miasta (dokończenie); 2. Dr. L. 
Eberman: „Z praktyki fabrycznej zagranicą/';
3. Dyskusya: O reformie Politechnik.

— Z Towarzystwa prawniczego. W sze­
regu konferencyj o nowym projekcie ustawy 
karnej obradowano 16 b. m. o p o c z y t a l ­
n o ś c i .  Eeferent dr. Paygert w obszernym wy­
wodzie przedstawił kwestyę wszechstronnie, po- 
czem rozwinęła się dyskusya, w której udział 
wzięli prof. dr. Stebelski, dr. Makarewicz, dr. 
Nowotny i inni. — Dnia 19 b. m. z inicyatywy 
Związku adwokatów polskich odbył się odczyt 
p. dr. Stanisława Gfarfeina o t r a c i e  z z a ­
k a z e m  p r z e d s t a w i e n i a  do  p r z y j ę ­
c i a  i p r a w e m  do  p o k r y c i a .  Nową tę 
instytueyę wekslową, za której wprowadzeniem 
oświadczyła się tegoroczna konferencya w Ha­
dze, ważną szczególnie dla spółek fakturowych, 
prelegent objaśnił szczegółowo. W dyskusyi wy­
rażono obawę, że instytueya ta dla naszych sto­
sunków krajowych nie całkiem byłaby odpo­
wiednia.

— Poświęcenie nowej ochronki m ie j­
sk iej. Dziś o godzinie 10 rano odbyła się 
miła uroczystość* przy ulicy Zielonej 1. 74 
święcono nową ochronkę miejską, którą zaini- 
cyował specyalny komitet. Na czele tego komi­
tetu stoi prezydent miasta p. Nenmann, dele­
gatami są radca Cesarski Sklepiński pp. Bie- 
choński i Bieniecki. Protektorką ochronki jest 
P. Namiestnikowa Wanda Korytowska — gor­
liwą opieką otacza ją  również prezydentowa 
miasta p. Neumannowa.

Ochronka, położona na górze, w miejscu 
bardzo zdrowem, zbudowana została kosztem 
kilkudziesięciu tysięcy koron i może pomieścić 
sto dzieci.

Nie trzeba chyba dodawać, jakiem dobro­
dziejstwem dla tej dzielnicy miasta jest podo­
bna instytueya.

Dzisiejsza uroczystość odbyła się w głó­
wnej sali, przystrojonej zielenią; z boku sta­
nęło Boże drzewko, obwieszone słodyczami, 
świecidełkami i świeczkami, u góry podyum, 
na którera usiadły, czysto, schludnie ubrane 

,.dzieci, umieszczono szopkę betleemską.
O godzinie 10 przybyli na tę sympaty­

czną uroczystość: J. E. ks. Arcybiskup Bilczew- 
ski, P. Namiestnikowa Wanda Korytowska, 
prezydent Neumann z małżonką, radni miejscy 
Sklepiński i Thullie, oraz grono rodziców.

P. Namiestnikowa Wanda Korytowska oraz 
pani Neumannowa przyniosły stosy podarków, 
lalek, słodyczy, bucików, materyj na sukienki 
i t. d. Pod drzwiami rozłożono mnóstwo innych 
darów.

Po modlitwie, odśpiewaniu przez dzieci 
kantaty okolicznościowej i oddeklamowaniu zgra­
bnie napisanego utworu scenicznego, dwu chło­
pców podało na tacy klucze, chleb i sól pre­
zydentowi miasta p. Neumannowi.

Do dzieci przemówił następnie w pię­
knych słowach J . E. ks. Arcybiskup Bi l c z e w-  
sk i ,  który z kolei dziękował Badzie miej­
skiej i komitetowi za wzniesienie ochronki i 
rozdał dzieciom medaliki, poświęcone przez Ojca 
św., oraz obrazki.

Obdzieleniem dzieci podarunkami zakoń­
czyła się uroczystość, poezem prezydent miasta 
z delegatami pojechali do ochronek na u lice : 
Bema, Zamarstynowską, Żółkiewską i inne, 
gdzie odbyła się doroczna „Gwiazdka".

— Niespodziankę dla naszych grze­
cznych m ilusińskich, przedstawia sprzedaż 
gwiazdkowa, rozpoczęta na trwającej obecnie 
wystawie kilimów (Instytut technologiczny ul. 
Bourlarda). — Sprzedaż ta obejmuje zabawk'i, 
lalki, ozdoby na drzewka, wyłącznie krajowego 
wyrobu, a niskie ceny, oraz konieczność czyn­
nego poparcia krajowych wyrobów, zachęcić 
powinny społeczeńswo do poczynienia jak  naj­
liczniejszych zakupów.

— Pogrzeb ś. p. dr. W łodzimierza 
Czerkawskiego, profesora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, odbył się w sobotę po południu 
w Krakowie przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności.

W orszaku żałobnym wziął również udział 
JE . P. Namiestnik dr. Korytowski.

Przed domem żałoby wygłosili przemó­
wienia: imieniem senatu Jagiellońskiego pro­
rektor prof. dr. Zoll, następnie imieniem wy­
działu prawa i administracyi tego Uniwersytetu 
prof. dr. Kutrzeba, imieniem Akademii Umie­
jętności prof. dr. Wróblewski, a imieniem Uni­
wersytetu lwowskiego prof. dr. Grabski.

Zwłoki złożono na wieczny spoczynek na 
cmentarzu krakowskim w grobowcu rodziny 
Eostworowskich.

— Wybór delegatki Nauczycielstwa 
lwowskiego do Bady szkolnej okręgowej we 
Lwowie odbył się w sobotę w sali ratuszowej. 
Głosowało 416 osób. Wybrano dotychczasową 
delegatkę p. Maryę Czerszyk-Bąkowską, która 
otrzymała 241 głosów. Kontrkandydatka p. A. 
Eudnicka otrzymała 123 głosów.

— Nowa stacya telegraficzna i tele­
foniczna. Z dniem dzisiejszym otwarta zosta­
nie przy urzędzie pocztowym w Kołtowie (po­
wiat Złoczów) stacya telegraficzna i telefoniczna 
z ograniczoną służbą dzienną.

(A) Zgubiono : złotą bransoletkę łań­
cuszkowej roboty; pulares z kwotą przeszło 25 
koron ; pierścionek z ametystem.

(A )  Nagłą śm iercią zmarł wczoraj przed 
południem komisarz konceptowy tutejszego ma­
gistratu Boman Kluczenko. Przyczyną śmierci 
był udar serca.

Po południu zmarła nagle również wsku­
tek udaru serca w jednej z restauraeyj Marya 
Jakubowska, posługaczka.

(A )  Zamach m orderczy. Wczoraj przed 
południem na rogu ul. Jagiellońskiej czeladnik 
krawiecki Samuel Puhrmann usiłował zastrzelić 
majstra krawieckiego Samuela Grossmanna. Dwu­
krotnie wymierzył broń w jego głowę, lecz, na 
szczęście oba razy broń zawiodła. Puhrmann 
próbował jeszcze raz wystrzelić, lecz przeszko­
dziła mu w tern publiczność. Na inspekcyi po­
licyjnej podał Puhrmann, że czynu dokonał z 
zemsty za to, że Grossmann pozbawił go pracy. 
Puhrmann liczy 26 lat, pochodzi z guberni ki­
jowskiej. Po przesłuchaniu odstawiono go do 
więzienia śledczego pod zarzutem usiłowanego 
skrytobójczego morderstwa.

(Ą )  Podrzutek. W sieni domu przy ul. 
Kornela Ujejskiego 1. 4 podrzucił ktoś wczoraj 
po południu chłopca w wieku około 2 lat. 
Podrzutka oddano do komisaryatu miejskiego
II. dzielnicy.

A  Znaleziono : w Bynku damski pulares, 
zawierający 1 kor. 16 hal. i dwie kartki za­
stawnicze; w wozach miejskiej kolei elektry­
cznej : pulares z drobną kwotą, siedm książek, 
laskę i kartę abonamentową jazdy miejską ko­
leją elektryczną.

A  Ogień piwniczny. W składzie na­
czyń kuchennych Dawida Fruchsa przy ulicy 
Bóżniczej 1. 8 wybuchł w sobotę wieczorem po­
żar, z powodu zajęcia się opakowania naczyń 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z pło­
nącą świecą. Ogień ugasiła miejska straż po­
żarna. Szkoda jest znaczna.

A  Obława policyjna, zarządzona w nocy 
z soboty na niedzielę, przyniosła obfity połów. 
Aresztowano kilkunastu niebezpiecznych rzezi­
mieszków.

A  Ofiara nożowców. Ubiegłej nocy 
odwiozło pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
do szpitala powszechnego Antoniego Sosiowa, 
kucharza, którego nieznani sprawcy zranili 
ciężko nożami, zadając mu dwie rany w głowę 
i jedną w płuco.

A  K ronika policyjna. Z piwnicy p. 
Jana Kosteckiego przy ul. Mickiewicza 1. 22 
skradziono 19 flaszek tokaj a, 1 flaszkę białego 
wina i trzy duże flaszki miodu.

Z kufra krawca T. Sallera przy ul. Peł- 
tewnej 1. 11 a) skradziono pulares, zawierający 
700 kor., złoty pierścionek i takiż medalion.

Z zamkniętej piwnicy p. Wiktoryi Men- 
drochowiczowej skradziono po rozbiciu dwóch 
kłódek u drzwi 150 butelek starego wina, war­
tości 1000 kor.

— Z m arli: w Wiedniu, Gabryela Strau- 
sowa, matka kompozytora Oskara Strausa, w 74 r. 
życia;

w Berlinie, Jan Kotowski, dziennikarz, w 
51 r. życia. Ukończywszy gimnazyum w Po­
znaniu, słuchał prawa, ale po kilku latach prze­
rwał studya i poświęcił się publicystyce. Za­
mieszczał artykuły w różnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Przez czas pewien był re­
daktorem Niedzieli, wychodzącej w Berlinie.
/ “\  — S tra jk  zecerów w Krakowie. Nie­
dzielne pisma poranne wyszły po raz ostatni 
przed Świętami. Od dziś rozpoczyna się strajk 
zecerów. Już w sobotę z powodu biernego o- 
poru pisma wyszły ze znacznem opóźnieniem, 
kilka w zmniejszonych rozmiarach. Od dziś po­
jawiać się będzie wspólny dziennik wydawnictw 
Czasu, N ow ej Reformy, Noiein  i Głosu Narodu.

—  Pogrzeb ks. adm in istra to ra  dye- 
cezyi Denisewicza odbył się onegdaj w Smo­
leńsku. Zmarły część majątku zapisał na cele 
dobroczynnej

— Echa zamordowania prof. Karola 
Butkowskiego. Najwyższy trybunał sądowy i 
kasacyjny odrzucił zażalenie nieważności wnie­
sione przez Eliasza Dżegałę, skazanego na karę 
14-letniego ciężkiego więzienia za zamordowa­
nie prof. seminaryum nauczycielskiego we Lwo­
wie ś. p. Karola Butkowskiego.

— Nowe okazy zwierząt dla zwierzyńca 
w Schónbrunnie. We środę, dnia 17 b. m., 
na pokładzie okrętu Lloyda „Gablenz", przy­
byłego w Bombayu do Tryestu, przywieziono 
trzy wspaniałe lwy abisyńskie, trzy źebby i kilka 
małp, które przeznaczone są dla zwierzyńca w 
Schónbrunnie. Tego samego dnia po południu 
odesłano wszystkie zwierzęta koleją do Wiednia.

— Zawieszenie wydawnictwa „K u­
ry er a Polskiego". Według wiadomości z War­
szawy, K uryer PolsM  został skonfiskowany, a 
dalsze wydawnictwo wstrzymane za artykuł o 
ostatniem głosowaniu w Eadzie państwa.

— W ystawa we W rocławiu przyniosła, 
o ile można było stwierdzić dotychczas, około 
pół miliona marek deficytu.

— K ursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 20 grudnia 1913. Godzina 
1 1/2 po południu. B opa: a) marka borysławska. 
na styczeń żądają 8'06 kor., płacą 8 ’03 kor. 
bez transakcyi. Usposobienie: bez ochoty.

Kronika prowincyonalna.

§ I o w .  im.  M o n i u s z k i  w S t a n i ­
s ł a w o w i e .  („Aszantka", komedya Włodzi­
mierza Perzyńskiego). W łonie Iow . im. Mo­
niuszki jest teraz oddział dramatyczny, który 
dał przedstawienie komedyi W. Perzyńskiego 
„Aszantka". Sztuka odegrana była nad wszelkie 
spodziewanie dobrze. Zasługa to przedewszyst- 
kiem poprawnej reżyseryi, którą zajmował się 
p. Bajan i doskonałym kreacyom, jakie dali 
n am : p. Wojtasiewiczówna w roli Władki i 
p. L. Czaykowski (E. Łoński). Występ pny W. 
uważać można prawie za debiut, więc pojąć 
trudno zkąd się wzięło u osoby tak młodej 
tyle rutyny i tyle na scenie w sytuaeyach tru­
dnych — swobody. Nie mniejsze słowa szczerej 
pochwały należą się p. L. Czaykowskiemu za 
jego tak rzadki u amatorów spokój w grze i 
tę baczną nieustanną uwagę, by żadnego wy­
buchu nie przejaskrawić, co szczególnie w mo­
mentach o dramatycznem napięciu sprawia 
na scenie amatorskiej wrażenie — wprost ce­
lowi przeciwne.

Bardzo dobrym był bar. Kręćki (F. Ba­
jan), powinien jednak koniecznie czasem zapo­
mnieć, że jest z zawodu lustige Person. P. Mir­
ska (Yiola) ma już rutynę sceniczną za sobą, 
co poznać w jej grze wystudyowanej i bez za­
rzutu. To samo rzec można o p. Miarczyńskim 
(Franek, kelner), który ma dykeyę wyborną i 
śmiało porusza się na scenie. Bole epizodyczne 
miały dobrych przedstawicieli (pp. Sawicka, 
Begerówna, Łukasiewicz, Orwid, Mazurkiewicz, 
Leski, Chruśliński) tylko sufler był za wymo­
wny i pauzy miejscami za rozciągłe. K . Z.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 23 b. m. o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacyi w Złoczowie publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

Kronika zagraniczna.
* P o g r z e b  k a r d y n a ł a  B a m p o l l i  

Odbył się onegdaj w Ezymie. Trumnę wniesiono 
do kaplicy św. Szymona w katedrze św. Piotra, 
a po odprawieniu nabożeństwa złożono w ka­
plicy watykańskiej.

* Z  p o w o d u  u s z k o d z e n i a  k a b l a  
w c e n t r a l i  e l e k t r y c z n e j  wiele lokalów 
w Pradze pozbawionych było onegdaj światła.

* E c h a  z a j ś ć  w S a v e r n e .  Przeciw 
podporucznikowi Forstnerowi, znanemu z zajść 
w SaYerne, odbyła się onegdaj rozprawa karna 
przed sądem wojennym 30 dywizyi w Strass- 
burgu o bezprawne użycie broni. Po przepro­
wadzonej rozprawie skazano podporucznika For- 
stnera na 43 dni więzienia.

* E c h a  s p r a w y  Be j  l i s a .  Z Peters­
burga donoszą: Urzędnicy sądowi, którzy u- 
czestniczyli w rozprawie Bejlisa, otrzymali awans. 
W tych dniach przybyli do Kijowa dziennikarze 
francuscy,' którzy zakupili od Bejlisa pamiętnik 
jego przejść. Bejlis, który niebawem otrzyma 
pasport, uda się prawdopodobnie do Palestyny, 
gdzie zamieszka w farmie, ofiarowanej mu przez 
paryskiego Eothschilda.

* K o l e j  a m u r s k a  została onegdaj — 
jak donoszą z Błagowieszczeńska — otwarta.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Na rue 
Belgrande w XX. dzielnicy Paryża zawaliła się 
onegdaj nowa budowa, grzebiąc pod gruzami 
15 robotników.

* S t r a j k  d e m o n s t r a c y j n y .  Wsku­
tek ukarania posła socyalistyeznego Badaj ewa 
przez policyę z okazyi wystąpienia jego na po­
grzebie jednego z członków partyi, wybuchł 
onegdaj w Petersburgu strajk na znak protestu 
przeciw tej karze. W strajkn wzięło udział 65.000 
robotników.

Z muzyki. (II. koncert filharmoników 
czeskich). Piątkowy koncert filharmoników cze­
skich wypadł jeszcze lepiej, niż pierwszy. I  znów 
utwory czeskie były tymi, którymi zdobyli so­
bie sukces największy. Symfonia e-moll Dvofa- 
ka (op. 95, nazwana „Z Nowego Świata"), je­
dno z najpiękniejszych dzieł symfonicznych po- 
beethovenowskich, zagrana była rzeczywiście 
tak, jak  tylko można sobie życzyć było, a na­
stroju nie psuły nawet małe niedokładności 
w rożku angielskim na początku Larghetta, co 
było zdaje się bardziej winą instrumentu, niż 
grającego. Wogóle jakość instrumentów dętych 
tej orkiestry nie jest pierwszorzędna. Symfonia 
wywołała liczne objawy zachwytu, a orkiestra 
i jej dzielny dyrygent, dr. Zemanek, który dy­
rygował nią z pamięci, zbierali zasłużone okla­
ski. Mniej wrażenia wywołała nastrojowa uwer­
tura Viteslava Novaka, wraz z Sukiem prze- 
wódcy modernizmu muzycznego w Czechach. 
Novak (ur. 1870) jest zapalonym taternikiem,- 
to też uwerturę tę, zatytułowaną „W Tatrach" 
można uważać jako odbicie własnych wrażeń i 
uczuć podczas burzy w górach. Mimo dobrych 
pomysłów i instrumentacyi, nąży uwertura tro­

chę swą monotonią. A może autorowi właśnie 
chodziło o wywołanie przygniatającego nastro­
ju  i pewnej depresyi w słuchaczu?! Uwertura 
grana była bez zarzutu.

Mniej dobrze wypadł Wagner. Do „Wald- 
weben" było zamało smyczków, to też przy po­
dzieleniu ich na pulty brzmiały za słabo. Le­
piej wypadła „jazda W alkiryj" (z III. aktu 
„W alkiryj") choć i tu możnaby żądać większej 
siły i temperamentu, przy mniejszej ordynar­
ności blachy.

Najważniejszym jednak wypadkiem był 
koncert Beethovena, grany przez 12-letniego 
Zygmunta 'Feuermana. Malutki ten skrzypek, 
którego długość ciała mało co większa jest od 
smyczka, którym się posługuje, należy fakty­
cznie do fenomenalnych talentów, na których 
brak w naszych czasach nie możemy się użalać 
(Yeescy, Haifetz etc.). Powaga, pewność i kla­
syczny spokój, z jakim mały ten szkrab gra 
perłę klasycznej literatury skrzypcowej, nieśmier­
telny koncert D-dur, zadziwia niety.lko laika, 
ale wprowadza w zdumienie nawet znawcę, dla 
dzieci cudownych najpesymistyczniej usposo­
bionego. Z każdego taktu, pociągnięcia smyczka 
widać, że ten malec jest całą duszą przy gra­
nem dziele, że jego gra zajmuje jego samego, 
że nie odgrywa on kawałka tylko dlatego, bo 
tak „tato kazał, mówiąc, że za to zapłacą dużo 
pieniędzy" (jak to mi raz jedno cudowne dzie­
cko powiedziało) — ale że gra własna sprawia 
mu prawdziwą przyjemność, a jeszcze większą 
to, że po koncercie przyszedł do niego „pan 
sędzia z Kołomyi", który go zna jeszcze z ko­
łyski i chwalił go, że tak ładnie zagrał.

Bo też naprawdę ten „sędzia z Kołomyi" 
zna go od urodzenia. Ojciec Zygmusia, biedny 
utalentowany muzykant kołomyj ski nap różno 
starał się przezemnie o miejsce do tutejszej or­
kiestry teatralnej — dostał się potem do or­
kiestry wiedeńskich „Toukiinstlerów" i tam w 
Wiedniu, gdy fenomenalny talent synka się 
objawił, kształcił go, początkowo sam, potem 
u Sevćika. Od dwóch lat mały Paganini zbie­
ra laury w całym świecie. Trzeba czytać po­
chwały londyńskiego D aily  Telegraplm  lnb 
Morning Post, żeby się przekonać, iż the icon- 
derful child rozgrzał nawet zimnych Angli­
ków. Choroba Pawła Kochańskiego, która była 
powodem, żeśmy usłyszeli Feuermana (p. Tiirk 
ostatniego dnia przed koncertem otrzymał wia­
domość telegraficzną, że Kochański zachorował 
w Warszawie na zapalenie płuc) była tern złem, 
które „na dobre nam wyszło", gdyż w ten spo­
sób mieliśmy sposobność sprawdzenia, że nasz 
wielki „mały rodak", to przyszła sława świato­
wa, jeśli mu tylko dopisze zdrowie i staranna 
opieka rodziców, którzy nie powinni zbyt wy­
tężać talentu dziecka.

Trudne techniczne strony koncertu, tru ­
dne kadeneye Joachimowskie nie sprawiają mal­
cowi żadnego kłopotu. Ani on, ani słuchacz ich 
nie czują. Każda faza jest przezeń podaną tak 
w-ybornie, z taką naiwną finezyą, że doprawdy 
tego nikogo nauczyć nie można. To jest dar z 
Bożej łaski, który ludzie należycie poznać i na 
pożytek innych skierować potrafili. Młodemu ar­
tyście życzymy wszystkiego najlepszego na dal­
szą drogę wirtuozowskiego żywota, która nie- 
tylko kwiatami i banknotami, ale czasem i cier­
niami wysłana bywa. E . Walter.

Monnę Lizę pod eskortą przewieziono z 
Florencyi do Ezymu i umieszczono w mini­
sterstwie oświaty, gdzie obraz oglądnął król 
Wiktor Emanuel.

Włoski minister wyznań i oświaty Creda- 
ro oddał wczoraj w obecności włoskiego mini­
stra spraw zagranicznych San Giuliano amba­
sadorowi francuskiemu Barrere Monnę Lizę, po 
serdecznych przemówieniach. Po spisaniu pro­
tokołu obraz przeniesiono do pałacu „Far- 
nese".

„Życia polskiego" każdy zeszyt poświę­
cony ma być w znacznej części jednemu tema­
towi. Eesztę wypełnią belletrystyka, sztuka i 
chwila bieżąca. Pomysł to wcale szczęśliwy, 
który przyczyni się niezawodnie do zwiększenia 
procentu nabyweów poszczególnych zeszytów, a 
z nich niejeden,, zachęcony, zmieni się w sta­
łego odbiorcę Życia. W zeszycie pierwszym 
poświęciła redakeya sporo miejsca Wawelowi. 
Uczyniła bardzo trafnie rozpoczynając właśnie 
od tego czcigodnego zabytku narodowych pa­
miątek, który powraca zwolna do pierwotnej 
świetności.

Eys historyczny Wawelu skreśliło zna­
komite pióro K. M. Morawskiego; o kaplicy Zy- 
gmuntowskiej opowiada serdeczny poeta, do­
skonały znawca przesławnej katedry krakow­
skiej, Lneyan Eydel; o odradzaniu się wzgórza 
Wawelskiego z ruin i gruzów, pisze W. Ekiel- 
sld. Dział ten zamyka „Kapitulacya Krakowa", 
urywek z wydanego właśnie cennego dzieła 
Ludwika Kubali p. t. „Wojna szwedzka".

Z ogromnem zajęciem przeczyta każdy 
„Niedole i dole Ludwika Solskiego", rzecz skre­
śloną przez Kornela Makuszyńskiego, a malu­
jącą wiernie kary erę artystyczną znakomitego 
aktora i reżysera.

Z kolei znajdujemy w Ż yc iu :  Wacława 
Sieroszewskiego „Jak Gryf-Mostowski budował 
młyn"; A. Dobrowolskiego notatki „Z wypra­
wy do bieguna południowego"; Jerzego Żu­
ławskiego powieść współczesną z cyklu „Laug
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feminae" p. t. „Profesor Butrym". Pierwszą jej 
część drukowaliśmy w naszej G azecie ; dru­
ga od wstępnego rozdziału równie silnie zacie­
kawia czytelnika.

Po satyrycznym drobiazgu „Odnowienie 
Wawelu w piosence", następuje artykuł nauko­
wy Ludwika Brunera „O radzie", z portretami 
pary uczonych; dalej Kazimierza Wroczyńskie­
go „Wycinanki warszawskie"; wreszcie obfita 
„Chwila bieżąca".

Kilkadziesiąt ilustracyj (wiele, wielobar­
wnych) uzupełnia pierwszy zeszyt Życia.

Z tea tru  m iejskiego donoszą: Wybor­
na satyra komiczna Leonidasa Andrejewa „Prze­
śliczne Sabinki", którą teatr miejski wystawia 
dziś po raz pierwszy, grana będzie jutro po raz 
drugi. Jutrzejsze przedstawienie poprzedzi za­
bawna jednoaktówka p. t. „Maska szatana", w 
której jako debiutantka przedstawi się p. Hilda 
Latoszyńska, uczenica Komana Żelazowskiego. 
Debiut ten, ze względu na osobę debiutantki, 
znanej w szerokich kołach naszego miasta, bu­
dzi ogólne zainteresowanie.

We wtorek po południu daje dyrekcya 
teatru na liczne żądania po cenach znacznie 
zniżonych, poetyczną baśń operową Humper- 
dincka p. t. „Jaś i Małgosia", z p. Kasprowi- 
czową w partyi baby Jagi, jak wiadomo, zna­
komicie kreowanej przez naszą artystkę. Dosko­
nała to sposobność dla rodziców, aby dać po­
znać dziatwie to piękne i tak dla niej odpo­
wiednie dzieło.

Kepertuar dni świątecznych wypełnią sa­
me przeważnie lżejsze utwory. Wyjątek stano­
wi „Betleem polskie" Lucyana Kydla, które 
grane będzie w pierwszy dzień świąt po połu­
dniu i niewątpliwie, jak zawsze dotąd, zapełni 
po brzegi widownię teatru.

Tego samego dnia wieczorem grany bę­
dzie po raz dziesiąty już z rzędu, cieszący się 
stale powodzeniem „Wesoły małżonek".

W piątek po południu „Małżeństwo Lo­
li" Zbierzchowskiego, na ostatnie przedstawie­
nie, którego zabrakło biletów, z Nowackim w ar- 
cyzabawnej roli Fiołka, wieczorem zaś melodyj­
na i chętnie przez naszą publiczność widziana 
na scenie „Krysia leśniczanka", z Heleną Mi- 
łowską w tytułowej roli.

Sobotnie popołudniowe przedstawienie wy­
pełni „Zuzia" również z Miłowską w tytułowej 
roli, a wieczorem usłyszymy „Aidę", w której 
ma świetną partyę popisową p. Korolewicz- 
Waydowa; Kadamesa śpiewa Ignacy Mann.

Afisz niedzielny zapowiada na popołudnie 
pełną humoru i świetnie przez naszych arty­
stów graną komedyę L. Bilińskiego „Taniec 
czynowników", na wieczór zaś wznowienie da­
wno niewystawianej znakomitej operetki Lehara 
„Wesoła wdówka", z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej i Józefem 8olnickim w roli księcia 
Daniła.

Zaraz po Świętach, t. j. w poniedziałek 
wystawia teatr nasz po raz pierwszy „Uroczy­
stość na Solhaugu" H. Ibsena, dzieło niezwy­
kle interesujące treścią i efektowno pod wzglę­
dem scenicznym, które na żadnej jeszcze scenie 
polskiej nie było dotąd wystawione. Premiera 
lwowska będzie więc premierą wogóle polską 
tego dzieła pięknego.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 22 grudnia, po raz 
I-szy (nowość) „Przepiękne Sabinki", trzy akty 
satyry komicznej Leonida Andrejewa. Rozpocznie 
„Divertisseinent baletowe". Abonament nr. 18 .— 
We wtorek, 28 grudnia, o godzinie pół do 4 
po południu, „Jaś i Małgosia", baśń operowa 
E. Humperdincka. Ceny popołudniowe drama­
tu. — We wtorek, 28 grudnia, o godzinie pół 
do 8 wieczorem, „Przepiękne Sabinki" L. An­
drejewa. Rozpocznie „Maska, szatana", sztuka 
P. Csinnera. Debiut Hildy Latoszyńskiej, ucze- 
nicy Romana Żelazowskiego. — We środę, 24 
grudnia, z powodu Wigilii teatr zamknięty. — 
We Czwartek, 25 grudnia, o godzinie pół do 
4 po południu, „Betleem polskie", jasełka L. 
Rydla. — We czwartek, 25 grudnia, o godzi­
nie pół do 8 wieczorem, „Wesoły małżonek", 
operetka Ed. Eyslera. — W piątek, 26 gru­
dnia, o godzinie pół do 4 po południu, „Mał­
żeństwo Loli", H. Zbierzchowskiego. — W pią­
tek, o godzinie pół do 8 wieczorem, „Krysia 
leśniczanka", operetka J. Jarno. — W sobotę, 
27 grudnia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Zuzia", operetka M. Renyiego. — W sobotę, 
27 grudnia, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Aida", opera J. Verdiego. Gościnny występ 
J. Korolewicz-Waydowej. Radamesa śpiewa I. 
Mann.

R epertuar tea trn  m iejskiego 
w Krakowie.

Wtorek, 28 grudnia, „Stracone zachody 
miłości", komedya W. Szekspira. — Środa, 24 
grudnia, teatr zamknięty. — Czwartek, 25 gru­
dnia, po południu, „Betleem polskie", jasełka 
L. Rydla. — Czwartek, 25 grudnia., wieczorem, 
„W szponach życia", dramat Knuta Hamsuna. — 
Piątek, 26 grudnia, po południu, „Kościuszko 
pod Racławicami", A. Lasoty. — Piątek, 26 j 
grudnia, wieczorem, „Pieśń królewska", Józefa ; 
Wiśniowskiego. — Sobota, 27 grudnia, po p o - :

łudniu, „Ksiądz Marek", J. Słowackiego. — j Wiedeń, 22 grudnia. Zapowiedziane na 
Sobota, 27 grudnia, wieczorem, „Pani prezeso-: godz. 2 po poł. posiedzenie Koła polskiego 
w a“, krotochwila. M. Hennecjuin’a i P. Tebera. odwołano.

W iedeń, 22 grudnia. Poln. Nachrichten 
donoszą, że w godzinach popołudniowych po­
seł Jaw orski zawiadomił oficjalnie kancela- 
ryę Izby posłów o złożeniu przez siebie m an­
datu poselskiego do Rady państwa.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął w sobotę o go­

dzinie 10 przed południem w Zamku w Schón- 
brunnie P. M inistra robót publicznych dr. 
Trnkę na dłuższej osobnej audyencyi,

=  S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął w so- 
sobę w III. czytaniu projekty ustaw uchwa­
lone w piątek. Następne posiedzenie odbę­
dzie się dnia 12 stycznia.

— Agencya Havasa ogłasza : W spra­
wie ustąpienia francuskiego am basadora w Pe­
tersburgu D e l c a s s e g o  nie nastąpiła  jeszcze 
deeyzya.

=  B. franc. prez. m inistrów  B r i a n d  
wygłosił w St. E tienne na bankiecie mowę, 
w k tórej rozwinął zasady swej polityki. Rząd 
może opierać się o jakieś stronnictw o, ale 
musi stać w służbie wszystkich obywateli. 
W spraw ie trzyletniej służby wojskowej musi 
obecny rząd prowadzić nadal politykę po­
przedników. Odwoływanie się w tej sprawie 
do decyzji ludności zapomocą nowych wybo­
rów określił Briand jako niebezpieczeństwo 
i poniżenie.

=  D u m a  r o s s y j s k a  obradowała na 
sobotniem, ostatniem  przedświąteeznem po­
siedzeniu, nad ustawą o przymusowej służbie 
okrętów pryw atnych w czasie wojny.

F ra k c ja  październikowców rozbiła się 
na 8 grupy.

=  W e w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  m inister skarbu Tedescó wygłosił 
expose finansowe.

Izba odroczyła się do d. 8 lutego.
=  Urzędowo donoszą z M e k s y k u ,  

że powstańcy onegdaj po południu przypuścili 
szturm do m iasta Tampico.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 22 grudnia. P r e z y d e n t  o- 
znajm ił, że Najd. Arcyksiążę Franciszek F e r ­
dynand przyjął z radością do wiadomości 
m anifestacyę Izby z okazyi 50-rocznicy Jego 
urodzin i dziękuje Prezydyum, oraz Izbie se r­
decznie za życzenia.

P. K i e r o w n i k  M i n i s t e r s t w a  
s k a r b u  przedłożył dodatkowe przedłożenie 
do prelim inarza budżetu za czas od 1 stycznia 
1913 do końca czerwca 1914 na cele przy­
czynienia się A ustryi do ordinarium  i extra- 
ordinarium  wojska i m arynarki.

P. S t a n i e k  zabrał pierwszy głos w 
dalszym ciągu rozprawy n a d  u s t a w ą  o 
p r z e k a z y w a n i a c h .  Z początku mówił po 
czesku, potem po niemiecku. Oświadczył, że 
czescy agraryusze od jesieni upraw iają  jak  
najostrzejszą opozycyę przeciw Rządowi, k tó­
ry tylko dlatego może się tak długo trzymać, 
że delegacya czeska godzi się na jego postę­
powanie. Stosunki obecne w Izbie dowodzą, 
że Rząd nie ma w Izbie większości. S tronni­
ctwa czeskie muszą domagać się od Rządu 
oświadczenia co do tego, jak  zamyśla postę­
pować względem stronnictw  niemieckich.

Po p. S tańku przem awiał sprawozdawca 
mniejszości p. O n y s z k i e w i c z .  Zaznaczył 
on, że ustawa o przekazywaniach jest naj­
ważniejszą częścią planu finansowego. Rusi- 
ni me mogą z zimną krwią przypatryw ać się 
temu, jak przez przekazywania polscy dzier- 
źyciele władzy otrzymać mają pieniądze na 
ucisk Rusinów. Pod naciskiem  opłakanych fi­
nansów krajowych większość Sejmu można 
zmusić do tego. aby przepuściła reform ę wy­
borczą.

Wiedeń, 22 grudnia. Poln. Nachrich- 
ten donoszą : _ Grupa konserw atyw na obrado­
wała wczoraj i dzisiaj nad akcyą prasową 
Rządu i powzięła następującą uchwałę :

„Grupa konserw atyw na zbadawszy do­
kładnie sprawę, doszła do przekonania, że 
poseł Jaw orski m iał form alnie wszelkie po­
wody uważać akcyę jako podjętą w in teresie 
całego Koła polskiego. Grupa nabra ła  dalej 
głębokiego przekonania, że akcya nietylko 
nie miała na celu podjęcia lub zaostrzenia 
walki przeciw któremukolwiek stronnictw u 
w Kole lub w kraju, lecz przeciwnie złago­
dzenie przeciwieństw partyjnych i uspokoje­
nie w kraju. Grupa wyraża przekonanie, że 
nie ma powodu, aby poseł Jaw orski składał 
m andat poselski.

Gdy jednak poseł Jaw orski oświadczył, 
że w in teresie usunięcia waśni stronniczej 
w Kole polskiem nieodw ołalnie zdecydowany 
je s t m andat poselski złożyć, g ru p a ' konser­
watyw na wyraża z tego powodu najgłębszy 
żal i wyraża mu podziękowanie za jego do­
tychczasową, znakomitą, duchem obywatel­
skim  owianą służbę publiczną".

X  K rak ó w , 22 grudnia. Dziś zawieszono 
pracę w dziennikach krakowskich. Przy po­
mocy właścicieli drukarń  i praktykantów  
wyjdzie zbiorowy dziennik pod napisem 
Chwila połączonych red ak cy j: Czasu, Nowej 
Beformy, Głosu Narodu  i Nowin. K u ry  er 
Codzienny wyjdzie osobno w dotycbczasewej 
drukarni. N aprzód  drukuje się w drukarni 
ludowej, która przyjęła wszystkie warunki 
składaczy.

K rak ó w , 22 grudnia. Wczoraj odebrała 
sobie życie wystrzałem z rewolweru buchal- 

. t«rka bankowa Marya Rymańska, licząca lat 
| 23, rodem z Krakowa. Znaleziono przy niej 
’ kartę kolejową do Lwowa, oraz kartkę z kil­

koma słowami, tej treśc i: „Na litość, dajcie 
mi spokojnie skończyć, co się ma stać, stanie 
się nieodw ołalnie".

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 22 grudnia. Stan powietrza 

na 23 grudn ia : G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  
Pochm urno, czasem opady, nieco cieplej, pół­
nocno-zachodni silny wiatr.

G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Pochm urno, 
czasem opady ciepłota podnosi się, półno­
cno-wschodni ożywiony wiatr,

Wiedeń, 22 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady gen. Banku austro -w ęg . 
nie poruszono sprawy podwyższenia stopy 
procentowej.

W miejsce sekretarza gen. P rangera  
wybrano sekretarzem  generalnym  wicesekre- 
tarza Scbmida v. Dasatjel.

Doroczne walne zgromadzenie odbędzie 
się 3 lutego 1914.

Praga, 22 grudnia. Na czele wczoraj­
szego num eru ogłosiły dzienniki, że z powo­
du strajku zeeerów następny num er pojawi 
się dopiero we wtorek. Część Narodnich L i­
stów napisano na maszynie i powielono spo­
sobem fotocynkograficznym.

Tryest, 22 grudnia. Ponieważ w sobo­
tę up łynął term in wypowiedzenia robotnikom 
w drukarniach, z tym dniem przeważna wię­
kszość drukarń zawiesiła pracę. W skutek 
tego wszystkie tutejsze pisma nie wyszły, z 
wyjątkiem Piccolo, który ma w łasną druka r- 
nię, z której robotników nie wykluczono.

Poznań, 22 grudnia. (Tel. pryw.). Za­
raz po Bożem Narodzeniu odbędzie się wielki 
Zjazd nauczycieli z całych Prus, który obra­
dować ma nad germ anizacją  dzieci polskich.

Petersburg , 22 grudnia. A u stro -w ę­
gierskie. stowarzyszenie Pomocy urządziło 
bankiet dla uczczenia Rządów Najj. Pana Ce­
sarza Franciszka Józefa. Kierownik am basa­
dy dr. Czernin podniósł w przemówieniu, że 
gdy ubiegłej zimy groziła wojna Europie, 
dzięki pokojowym intencyom  Cesarza i cara 
pokój zdołano utrzymać.

Warszawa, 22 grudnia. (Proces Roni- 
kiera). Między odczytanemi zeznaniami świad­
ków, którzy się nie stawili, zasługują na u- 
wagę zeznania, potwierdzające przypuszczenie 
obrony, że Zawadzki i Więckowski wzięli 
udział w m orderstwie. Dalszy ciąg rozprawy 
odbędzie się dnia 29 b. m.

K ijów ', 22 grudnia. (Pet. Ag.). Po 
dwuletnich dochodzeniach w ykryła policya, 
że w zachodnich guberniach istnieje organi­
zacja, trudniąca się przy pomocy lekarzy i 
pomocników lekarskich uwalnianiem  popiso­
wych. O rganizacja ta  m iała bardzo liczną 
klientelę. Ostatniej nocy w Kijowie, a przed 
kilku dniami na prowincyi przedsięwzięto re- 
wizye i aresztowania i zabrano koresponden­
c ję  tej organizacji.

Sebastopol, 22 grudnia. (Tel. pryw.). 
Aresztowanych w Rumunii czterech majtków, 
uczestników buntu w r. 1905 na „Potem ki- 
nie", skazał sąd morski na roty aresztanckie.

B erlin , 22 grudnia. Nordd. A llg . Ztg. 
pisze w przeglądzie tygodniow ym : M argrabia 
di San-Giuliano dnia 16 b. m. przedstaw ił 
w Izbie deputowanych w szerokich zarysach 
i w sposób jasny włoską politykę zagrani­
czną. W pam iętnej tej mowie m inister szcze­
gólnie serdecznie i z zaufaniem mówił o sto­
sunkach W łoch do sprzymierzeńców. W ynu­
rzenia te przyjęto w Niemczech i A ustro- 
W ęgrzech z żywem zadowoleniem. We wto­
rek mowę tę, oraz w ystąpienie prem iera Gio- 

, littiego za wzmocnieniem włoskiej siły zbroj- 
: nej powitano we Włoszech jako wyraz woli

narodowej, a radosny poklask Izby ujaw niał 
uznanie dla obu m inistrów, że umieli dać 
polityce kraju swego nowe owocne impulsy.

Oświadczenie kanclerza Rzeszy Beth- 
mann-Hollwega o sprawach zagranicznych, 
oraz wywody austro-węgierski ego M inistra 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda w Delega­
cjach  i słowa di San Giuliano uzupełniają się 
nawzajem, tworząc uwagi godną m anifesta­
cyę na rzecz polityki trójprzymierza.

I  nadal rządy trójprzym ierza stoją wo­
bec zadań, w których zgodność ich może się 
okazać pożyteczną.

W sprawie wysp angielski sekretarz 
stanu sir Edw ard Grey kazał doręczyć mo­
carstwom wnioski w sprawie wspólnego u- 
reguiowania spornych punktów. Opierają się 
one na myślach przewodnich, które zebranie 
ambasadorów w Londynie na ostatniem  po­
siedzeniu miało na oku w sprawie przyszłe­
go załatw ienia tej sprawy, choć nie powzię­
to form alnej uchwały. — Panu Greyo- 
wi należy się wdzięczność za to, że o- 
becnie, gdy zabezpieczenie granicy A lbanii 
południowej staje się naglacem, wystąpił 
z dążeniem do zjednoczenia Europy w spra­
wie rychłego załatw ienia kwestyi wysp. — 
Wnioski angielskie znane są, a mocarstwa 
trójprzym ierza zajmują się teraz wspólnem 
zbadaniem szczegółów.

Strassburg, 22 grudnia. Dzisiejszej no­
cy niewiadomy dotychczas sprawca wysadził 
w powietrze zapomocą dynam itu fabrykę my­
dła na przedmieściu K ronenberg. Budynek 
został zupełnie zniszczony. Z ludzi nikt nie 
poniósł szwanku.

Paryż, 22 grudnia. Na kilkakrotną pro­
śbę komisyi Izby do spraw zagranicznych 
prem ier i m inister spraw zagranicznych Dou- 
m ergue przyrzekł, że we środę zjawi się w 
komisyi i odpowie na kilka zapytań, zwła­
szcza o sprawie wschodniej.

P ortsm outh , 22 grudnia. We wczoraj­
szym pożarze zgorzał wielki budynek, w któ­
rym znajdowały się spichrze, wieża sygnało­
wa i składy. Szkodę obliczają na 200.000 f. 
ster. W7ieża sygnałowa miała 167 stóp wyso­
kości i była cała z drzewa. Pochodziła ona z 
XVIII. wieku. Z 6 ludzi, którzy mieli służbę, 
tylko jednego uratowano.

Na Bałkanach.
Sofia, 22 grudnia. Wiadomości o pro­

teście Serbii przeciw rzekomemu w ysłaniu 
bułgarskich oficerów do A lbanii, są w tej 
formie, jak  je  podała część prasy, niepraw ­
dziwe. W rzeczywistości tutejsze poselstwo 
rossyjskie, reprezentujące in teresy  serbskie, 
wystosowało odnośne zapytanie, a m in ister- 
stwo spraw zagranicznych odpow ied^jałJsta- 
nowczo, że niema w Albanii a n j^ .a n ^ o  buł­
garskiego oficera lub -.żołffiiMra^i że nie jest 
rzeczą Bułgaryi órąam żp^anie  wojskowe A l­
banii. ' *

B & r ł i i ^ ,^  gfTidnia. Doniesienie Agen- 
cyi a teń sk ie j jakoby książę Wied przybył 
na I& rfiń fję s t niepraw dziw e; książę Wied 
prż^ą|3Tvpr obecnie w Berlinie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 grudnia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Śchlusscoarse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 632 '— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S4D50, Akcye Anglobanku 
339 25, Akcye Unionbanku 601-— , Akcye 
Landerbanku 528 '— , Akcye Bankyereinu 
518 '— , Akcye Bodencredit 1175 '— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628' — , 
Akcye kolei państwowych 708'25, Akcye 
kolei Południowej 103-25 Akcye kolei El- 
bethal — •—, Akcye kolei Północnej 4902-— , 
Akcye kolei czerniowieekiej — •—, Akcye 
A lpiny 795-50, Akcye Rima M uranyi 644-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2552 50. 
Akcye Eabryki broni 960-50, Akcye Ture­
ckie' tytoniowe 4 1 9 '— , Akcye Galićyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1005 '— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — . 
Renta majowa 82'80, A ustryacka R enta ko­
ronowa 83-70, W igierska ren ta  koronowa 
82'45, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 8F95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 9 1 '— , 5 prc. L isty Banku 
hipotecznego — ' —, 4 prc. L isty Banku 
krajowego 83-75, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 9 1 '— , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97'45, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8 3 '— ,
4-procentowa pożyczka m iasta Lwowa 8 0 '— . 
Losy tureckie 231'SO, Marki 117-73, Rubel 
253-25, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —•— , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —•— , Skoda 779-— .

Odpowiedzialny redak to r:

Hf58 m l [p « s l ! o w ie o k i .
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Realne Podarunki
na Gwiazdkę mogą byt tylko w biżuteryach jakie 

poleca w bogatym wyborze i dowolnych cenach.

JAN JARZYNA
L w ó w . Plac IVJaryacki 1. 4.

J&n Janusiewicz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. weierki, zabiegi- wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Staw ia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

Podziękowanie.
W poczuciu głębokiej wdzięczności za wy­

ratowanie naszej córki z długotrwałej choroby, 
tein cięższej, bo stawiającej opór wszelkim do­
tychczasowym zabiegom lekarskim, aż dopiero 
dzięki tak niestrudzonemu a szczeremu zajęciu 
się WPanów Asystentów kliniki lekarskiej Uni­
wersytetu lwowskiego dr. Zdzisława Tomaszew­
skiego, dr. Antoniego Sabatowskiego, dr. Ma- 
ryana Pańczyszyna, niemniej WP. dr. Sohna, 
którzy nie szczędząc trudów, ni zabiegów — 
mimo swych wielki eh zajęć — zdołali osiągnąć 
tak pomyślne rezultaty dzięki ieh wszechstron­
nej praktyce, opartej na głębokiej wiedzy — 
składamy na tej drodze z głębi rodzicielskiego 
serca płynące najserdeczniejsze podziękowanie.

Józefowie M andziejowie.

Poszukuje s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrytis stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE".
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

3888888888888$mv pffllf do was°nów sy-
B I l l E l i  I  Palnych w kraju

wydaje Biuro miastowe
0. k. kolei Państwowych we Lwowie 
S i  Sokołowskiego (Pasaż Hiusmana 9 )

o b e c n i e
nL Jagiellońska Nr. 3.
-  234. -  Telefon -  234. -
Adres telegraficzny; Stadtbureau.

88888888888888

Bracia Tercyarze
w Przytulisko ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparawska Ib, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słoraianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do zapra­

wy — naprawione odsyłają.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 grudnia 1913.

Hotel Żorża. Pp.: H, kr. Szeliski z Kom- 
borny, E. bar. Heydel z Beremian, A. Ka- 
pliński z Korczowa, E. Zdiojewski z Krako­
wa, A. Głażewski z Chmielowej.

Hotel Europejski. P p . : R. U jejski z 
Pawłowa, K. Wysocki z W iednia.

Hotel Im perial. P . : W. S taw iarski z 
Jedlicz.

Hotel Grand. P.: W. Zaruski z Jaśn i-
szcza.

Hotel N srodna Hostynnyeia. P.: W asyl 
Stefanyk z Rasowa.

Koronowa waluta. płacą ią ó . ■->.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-— 30 —
Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr, 477 50 487'50
d ary  40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-50 56 50

węg. Tow. 5 złr. 3150 35 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96-— ——

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 338 75 339-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 386-— 388—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3825-— 3835—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , , 631-50 632-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 837-— 838—  
Dolńo-austr. tow. esk. 400 kor, . . 771-— 777-—
Gai. banku hip. 200 złr....................... 628’— 630—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-— 528—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2063’-  2073—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 600-50 601 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 268-50 269-50 
Zivnostenska tanka 100 złr. . , , 274 75 275-75

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435-— 440—  

„ „ „ a-ko. zakład. 200 złr. 415’— 420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1251-— 1257—  
Kolei półn. Ces. Perd. 1000 złr. mk. . 4910-— 4940—  

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368—
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 506-— 509—
,. Lwów-Kletiarów-Jaworów lokal.

400 kor. ' ,   ..........................  306-— 308—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 794-— 795—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2570-— 2590—  
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 919—  922—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. , . 312 — 314—  
Galie, karpac. naft, Tow. 500 kor. . 1002 — 1012—  
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .  466- -  470—
Tur. sari, tytoniow. 500 franków 417-— 421—

M. Weksle,
Niemieckie B ank i...............................117-70 117 90
Włoskie B a n k i...............................  94-77l/a 94-921',,
Londyn za 10 funt. szfc. 4 prs. , 24 -ll5/„ 24-J 55/a
Paryż za 100 franków . . . .  95-271/* 95-47‘/a
Petersburg za 100 rubli 4s/« pre, 252-871/, 253 871/, 
Szwajcarskie Banki . . , , . 95-071/a 95-221/*

N., W a l a ł y .
Dukat c e sa r sk i...............................  11-37 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — •— —■—
20-frankowka 19-05 19-09
20-markówka . . . . . . .  23-55 23-61
Rossyjski półimperyał . . . .  — ——
Niem, banknoty za 100 marek . 117-671/* U 7  871/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-00 95-JO
R u b l e ..............................................   252-75 25350

C E N N I K  

iZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 22 grudnia 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 624-— 634—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................................ 3 8 2 --  392—
Kciei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 505-— 509-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  500-— 506—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . , — —■_
Banku hip. gal. 41lt  pr, w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1.................................  .
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4l/a pr. 60 i.
Banku gai. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*} Tcw, kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . ,
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 411/, 1...................................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gsi. ziem. 45/« los. 52 1,

III. Obligi za 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , ,
Buków. fund. propin. 5 pr. , .
Komun. Banku kraj. 41/s pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 

„ 4 pr. z i . 1908
a) ,  ssiasta Lwowa 4 pr. , ,

~ „ 4  pr. . .
„ „ Kiatosra . , ,

11 . M asety,
Dukat cesarski
20 frankówka . . . . . . . .
100 rubli rossyiskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . , ..

90-70 9140

82— 82-70
91-20 91-90
84-10 84-80
91-50 92-20

89— 89-70
91— 91-70

94— ——

88— ——

82-50 83-20
90— 90-70

97-50 98-20

90-20 90-90
81-30 82—
81-80 82-50
82-80 83-70
80-80 81-50
80— 80-70
80-50 81-20
80-70 81-40

11-37 11-47
19-10 19-22

250— 252—
252-80 253-80
117-60 118-10

-■) Kupony opłacają s/j% podatek rentowy. 
5) Kupony opłacają 2°/c podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej,
dnia 20 grudnia 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m ąj-listop ad ..................................... 82-85 83-05
styczeń-l ipiee. . . . . . . .  82 80 83—

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  86-20 86-40
kw iecień-październik............................86"30 86-50
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1592 — 1632—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 445-— 455 
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  6 8 9 --  701—  
„ „ 1864 po 50 zł........................  3 3 0 -- 340—

B , B in g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota woina od podatku 
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor, wolna od

1 1 5 --

103 90

podatku 4 pr. . . . . . . .  83-75

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-40
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr....................................104 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...................................... 83-80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 pr...................  83-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5’/« pr. (ostempl. akcye) . . . .  427—

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r . . ................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, 1891, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

104-10

83-95

84-65

104-40

105-50 

84-80 

84-60

430—

85-25 86-25

85— 86—

82-75 83-75

90-55 91-55

90-50 91-50

90-90 91-90

88-25 89-25

89— 9 0 --

87— 1Q
OG
O

85-90 86-90
85— 86—

z roku
Koronowa waluta..

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej
1894 4 pr............................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer 
gut) za 400 M. 4 pr....................

płacą żądają 

83-15 84-15

103-50 104—  

B„ D łn g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . . . . —-— —■—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 100 35 100-55
,. poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 462-— 472—

„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 1 --  231—
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 289-50 299-50

E. Obllgacye iadcainizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. , . . , 82 60 83-60
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  —•— — —

F. Inne publiczno pożyczki.
nr.
los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pre..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr ,.

99-25 100-25

83-25
83—
9745

79-50 
111—  
229-—

84-25
83-75
98-45

80-50 
119-—

S . L isty zastaw ne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 287-— 297—  
* n n » 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

* n » » 4 pr- los 41 1.
n n „ » 4 pr. starsze .
» » » » 41/* pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/s pr.

„ „ „ los? 50 1. 4:/s pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku krąj. dla Galicyi i Lodomsryi 
41/* pr. 51‘/j lat zwrotna . . .

Banku krąj owego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 r/a pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/u 1.4 pr,
Austro-węg, banku 50 lat 4 nr, . .

* „ 50 latw.k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. m m .

Kolej Łwów-Czern.-Jassy * r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .  7 7 - -  78—

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre..................................... 82-65 83-65

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre................................ — ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112 — — —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju eui. 
z r. 1886 4 pre, . . . . 109-— 110 —

244— 254—

90— 91—
98-25 99-25
81-95 82-95

94— 95—
90— 91—
91-50 92-50
91— 92—
91— 92: -
82-25 83-25

91— 92—

90-25 91-25
81— 82—
89— 90—
89-10 90-10

~ j a ®  m  . a .  m  m  & a j  j n  m  j ę  m»  mm m w  w .
Licytacye.

L. cz. E. XX 5673 12 (11) (18754 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 lutego 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX. we Lwowie 
licytacya realności obj. lwh. 32 Dz. IV. m 
Lwowa lk. 344/4 ulica św. W ojciecha 1. 10, 
składającej się parc. lk. 3041 powierzchni 
543 m 2, lk. 5806 powierzchni 1511 m 2, lk. 
5807 powierzchni 54 m 2, lk. 5808 powierz­
chni 83 m 2 niezabudowane wraz z przynale- 
żnościami, składającem i się ze sztachet 26-55 
m , parkan 45 m., 9 jabłonek, 2 grusze, 10 
wiśni, 14 śliw, 4 orzechy, kilka krzaków le­
szczyny, krzak bzu, kasztan dziki.

Nieruchomość wystawiona na  licytacye 
je s t oceniona na  9870 kor., przynależności 
zaś na 303 kor.

Najniższa cena wynosi 5086 ker. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 975/13 (7) (18673 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Henocha Kachanego w Sta- 
nisławczyku, odbędzie się dnia 15 stycznia 
1914 o godzinie 9 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym w biurze N r. I I I ,  
licy tacya:

a) 1/2 części realności lwh. 895 i
b) całego lwh. 896 gm. Stanisławezyk.
Nieruchomości te wystawione na licy-

tacyę są ocen ione:
a) 1/2 lwh. 895 na  40 kor.,
b) lwh. 986 na 320 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 1/2 lwh. 895 — 26 kor. 67 h.,
ad b) lwh. 896 -  213 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się zatw ier­

dza i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stra lny , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IIL

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 24 listopada 1913,

L, cz. E . 4255/13 (7) (18793 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 27 lutego 1914 o godz. 8 przed 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 2, li­
cytacya :

a) realności lwh. 916 gm. Tłumacz,
b) realności lwh. 137 gm. Tłumacz. 
Nieruchomości te  są ocenione:
ad a) na  9950 kor., 
ad b) na  450 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 5175 kor ,  
ad b) 300 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E . 5045/12 (10) (18681 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Banku dla handlu  i prze­
m ysłu w Bolechowie, odbędzie s ę dnia 12 
stycznia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 3, licytacya 
realności 1. wyk. hip. 2181 gm. Ruda ma- 
gierowska wraz z przynależnościami, składa­

jącem i się z ogrodzenia, drzewostanu owoco­
wego i leśnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 31.310 kor. 50 hal., zaś 
przynależności na 172 kor.

Najniższa cena wynosi 19.974 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły "ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tut., w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 30 listopada 1913,

L. cz. E . 1186/13 (7) (18778 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana  Kucza skiego w Sta- 
nisławczyku odbędzie się dnia 31 stycznia 
1914 o godz. 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze N r III. licyta­
cya lwh. 531 gm. Stanisławezyk wraz z przy- 
należneściam i, składającem i się ze sztachetów.

Nieruchomość ta wystawiona na  licy­
tacyę je s t oceniona z przynależnościam i na 
120 kor.

Najniższa cena] wynosi 80 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­



stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie .niżej wy­
mienionym w biurze Nr. H f.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E . 1226/13 (7) (18796 2 - 3 )
Zobowiązana Leontyna Korzyńska w 

Sieniawie.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W ojciecha Cichockiego od­
będzie się dnia 2 stycznia 1914 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 7, w Żarnu licytaeya 
rea ln o śc i:

a) obj. lwh. 250 i
b) obj. lwb. 3209 ks gr. gin. Żabie, 

stanowiących gospodarstwo wiejskie
Na realności lwb. 250 gminy Żabie 

znajduje się dom mieszkalny zbudowany z 
drzewa obejmujący 4 pokoje, przedpokój i 
kuchnię.

Nieruchomości te wystawione na licy­
ta c ję  są ocenione a t o :

ad a) realność lwh. 250 na 9733 kor., 
ad b) realność lwh. 3209 na 17.200 

koron.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) co do realności lwh. 250 kwotę 

6488 kor. 67 h.,
ad b) co do realności lwh, 3209 kwotę 

11,466 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które nimejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocknienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 2 listopada 1913.

L. cz. E. 576/13 (13) (18767 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, odbędzie się dnia 
23 lutego 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Głogowie licy tac ja  realności lwh. 463 
ks. gr. gm. k r t  Bratkowice, składającej się 
z parc. bud i gr. o łącznym obszarze 1 mórg 
1380 s3.

Realność powyższą na mocy kontraktu 
dzierżawy z dnia 16 września 1912 wydzie­
rżaw ił Karol Surowiec na przeciąg 3 lat, t. j. 
aż do 1 września 1915. Dzierżawa ta  jest 
zaintsbulowarią na karcie G. powyższej re­
alności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tac ję  jest oceniona na 1800 ker.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
•nąjnąs

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 2 grudnia 1913.

(18700 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 6-mej 

wieczorem.
L I G  Y T A C  Y E :

a) w hali sądowej :
W torek, dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9

przed południem : rozm aite meble i
sprzęiy domowe, konfekeya męska i 
damska.

Środa, dnia 24 grudnia 1913. o godzinie 9 
przed po łudn iem : rozmaite meble i

sprzęty domowe, skóra i trzewiki.
b) Po za sądową halą:

W torek, dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem :
a) przy ul. Zam arstynow skej 1. 53 i
b) przy ul. Wolezków 1. 4 wyroby be­

tonowe i meble,
c) w c. k. sądzie powiatowym S I. w 

Oddziale XVII. ul. B ernsteina 1. 10 
dyadem srebrny z brylantam i,

d) przy ul. Pieszej 1. 1. meble.
Środa, dnia 24 grudnia 1913 o godzinie

przed południem :
przy ul. Chorążezyzna 7, prasa, szafa, 
kaszty z czcionkami.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licy tacją .

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. E . IX . 2617/12 (30) (18756 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Dyonizego Łaciaka, jako

strony egzekwującej, odbędzie się dnia 25 
lutego 1914 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 44, licy tacja  realności następują­
cych :

ai lwh. 22 gm. Dojazdów (jedna dwu­
dziesta część parc. bud. 15 i 19, oraz 9 gr. 
i budynki m ieszkalne i gosp.),

b) 1/2 cz. lwh. 46 gm. Dojazdów (2 
pa cele gr.).

W artość szacunkow a: 
ad a) 230 kor. 80 h.,
ad b ; 710 kor. 50 h
Najniższa oferta: 
ad a) 153 kor. 86 h.,
ad b) 473 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział IX.
Kraków, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 2986/12 (5) (18892 1 - 3 )
Edykt, licytacyjny.

Na wniosek Zakładu kredytowego dla 
handlu i przi-my.-łu w Mikołajowie, odbędzie 
się dnia 16 stycznia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. U., licytaeya n as tę ­
pujących realności:

lwh. 348 w budynkach 4000 kor.,
w gruntach 5780 kor.
lwh. 267 w gruntach,
lwh. 444
lwh. 606 „
lwh. 287
lwh. 88 „ 1260 kor.
w . budynkach 400 kor.
W artość szacunkowa: 
ad a) 9780 kor., 
ad b) 600 kor., 
ad c) 100 kor., 
ad d) 1220 kor., 
ad e) 100 kor., 
ad f) 1660 kor.
Razem 13.460 kor.
Najniższa ofera: 
ad a) 652 ) kor., 
ad b) 400 kor., 
ad c) 66 kor 66 hal., 
ad d) 813 kor. 33 hal., 
ad e) 66 kor, 66 hal., 
ad f) 1106 kor. 68 hal.,
Razem 8973 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 31 października 1913.

L. cz. E. 2225/13 (18933)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Su s i­

ni an Pickholza kupca w Rozdole, odbędzie 
się dnia 31 grudnia 1913 o godz. 11 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya realności: 

lwh. 179 ks. gr. Mikołajów 2/6 części 
składające się z pbud. 346, na kiórej sto: 
dom mieszkalny, komora i stajnia i pgrt. 
320, 321/1 i 7070.

W artość szacunkowa 1200 kor. 
Najniższa oferta 688 kor. 87 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II  

Mikołajów, dn a 15 listopada 1913.

L. cz E. XI. 4887/13 (18904)
E d y k t .

Dnia 29 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
sala Nr. 22, licytaeya 4/6 części realności 
lwh. 301 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi, 
oceniona na 3782 kor. 53 hal.

Najniższa cena 1892 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące Fię do 

tej nieruchomości dokum enta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności lieytar-yi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licy tacji,

Osoby mieszkające po z< okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lab nabędą pewne praw a albo ciężary, 
o ile nio wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
ta  zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wyparzt-niach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie  przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E . 1278/13 (6) (18869 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
„Nadzieja/ w Toporowie odbędzie się dnia 
15 stycznia 1914 o godzinie 9 przed po łu ­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze
Nr. III., licy taey a :

a) 1/2 lwh. 113 i
b) 1 4  lwh. 112 gm. Trójca. 
Nieruchomości powyższe wystawione na

licy tac ję  są ocenione:
ad a) 1/2 lwh. 113 na 322 kor. 50 h.,
ad b) 1/4 lwh. 112 na 113 kor. 75 h.

Najniższa e in a :
ad a) 1/2 lwh.  113 wynosi 215 kor.,
ad b) 1/4 iwh. 112 wynosi 75 kor. 84

hal.
Poniżąj tej ceny sprzedaż n ie  przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne, które jednocześnie 

zatwierdza się i odnoszące się do tej nieiueho- 
mośei dokument-.', (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t  d.). może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. III.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz E. 190/13 (17) (18842)
Prcfftuie się pomyłkę pisarską w lus. 

edykeie z 7 października 1 9 1 3 E .1 9 0 1 3  (16) 
zaszłą w oznaczeniu liczby wykazu hipote­
cznego realności dłuźniczk).

Utrzymując w mocy dalszą część tego 
edyktu prostuje się tę pomyłkę i zawiadamia 
się, że dnia 24 grudnia 1913 godzina 9 przed 
połudn em, odbędzie się w podpisanym  są­
dzie licy tac ja  realności lwh. 813 ks. gr. 
Zamarslynów, a nie lwh. 835 jak  przez po­
m yłkę pierwotnie podano.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV, 
Lwów, dnia 21 listopada 1913,

L cz. E 7217,13 (18750,
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa Sitkowa, odbędzie 
się dnia 23 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr, 30 licy tac ja  re. Ino 
ści obj lwh. 300 gm. Byczkowce, składają­
cej się z pgr. )k. 559 roli pgr. Ik. 876 rola.

W artość sza tu n k o -a  wynosi 2700 kor.
Najniższą oferta wynosi 1800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał V.
Gzortków, dnia 11 grudnia 1913.

L. cz. E  151/18 (10) (18823 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Teresy Linkowej, zastąpio­
nej przez ad w. dr. Ignacego Szadę w Kra ko 
wie odbędzie się dnia 3 lutego 1914 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzi e niżej 
wymieni- nyrn w biurze Nr. 16, licytaeya 
dóbr tabularnych Boratyn, obj. lwh. 81 ks. 
gr. dla większych posiadłości sądu obwod. 
w Przemyślu, położonych w powiecie sądo­
wym Jarosław skim  wraz z przyuaKżnościami 
składającemi się z inw entarzy żywych i m ar­
twych.

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
je s t oceniona na 726.832 kor. 90 h , przy- 
nal żności na 50.669 kor.

Najniższa cen » wynosi 517.888 kor. 60 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyc ąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w -ą- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytac-yi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego pow staną, zawiadomio­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Przem yśl, 3 grudnia 1913.

L. cz. E. 768/13 (7) (18881)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona F in k a  ze Sko- 
lego, odbędzie się dnia 30 stycznia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
w ymienionym w biurze Nr. 3, icytacya:

a) 1/6 części realności obj. lwh. 106,
b) 1/3 części realności obj. lwh. 425,
c) 1 18 części realności obi lwh. 584.
d) 1/12 części realności lwh. 659 ks. 

g r. gm. kat. Pławie.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licy tac ję  są ocenione na 1677 ko w 74 h.
Najniższa cena wynosi 1118 kor. 48 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skule, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. E . 2334/13 (7) (18677)
E dykt licytacyjny.

D nia 9 go stycznia 1913 o godzinie 9

przed połudnbm  odbędzie się w biurze Nr. 6, 
w sądzie tutejszym licy tac ja  I. i II. ciała 
h pot.:

a) lwh. 71,
b) 2/6 części lwh. 72,
e) 1/20-1-2 40 części lwh. 115,
d) 1/40 +  2/80 części lwh. 116,
e) 1 /4 +  2/8 części lwh. 118 stanowiące 

grunta,
f) całej realn  ści lwh. 1511 budowlana 

gm. Zubsuche,
Nieruchomości powyższe są ocenione łą ­

cznie na  kwotę 6312 kor. 86 h.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku wynosi 4208 koron 
54 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie pr»wa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi s;ę o dalszych w ydarzeniach, tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, je ś li nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 4 gruduia 1913.

L. cz. E. 2443/13 (5) (18462)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 stycznia 1914 o godzinie 9 
przedpołudniem  odbędzie się w biurze N i. 6, 
w sądzie tu t jszym licy tac ja  celem zniesie­
n ia współwłasności realności lwh. 84 gm. 
Ludźm-erz. skł dającej się z parcel g run to ­
wych, domu i zabudowań gospodarczych.

Realność powyższa osza owana je s t na 
kwotę 1409 kor 62 hal.

Najniższa cena, poniżej którei sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1409 kor. 62 
hal.

W arunki licyt acyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 28 listopada 1913.

L. ez. E. 2202/13 (8) (18678)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 styczuia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
w sądzie tutejszym licytaeya:

a) całej realności lwh. 6326,
b) całej realności l.vh 4847,
c) 32/320 części lwh. 3b8,
d) 1/5 +  830 czyści lwb. 961,
e) 8/320 części lwh. 962,
f) 16 1 6 0 + 1 /3 0  +  64/480 części lwh 963 

stanowiące paicele gruntow e gm. '-owy Targ.
Powyż-ze nieruchomości ocenione są 

łącznie na 2120 kor. 66 kor.
Najniższa oferta, poniżej której sprze­

daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 1413 
kor, 76 b.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przyrzec m żna w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n n ie jsz a  
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d> sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom- ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E, 4171/13 (5) (18878)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egz-kwującej Kasy 

kom ercjalnej w R zwadowie < obędzie się 
dnia 3 lutego 1914 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytaeya następujących 
rea ln o śc i:

1. lwh. 436 ks. gr. W ola rzeezycka, 
pbud 10 z domem i pgrt. 588/2 (rola),

2. lwh. 918 ks. gr. W ola rzeezycka, 
pgrt. 1059/46 (rola).

W artość szacunkowa: 
ad 1. — 1200 kor., 
ad 2. — 600 kor.
Najniższa oferta : 
ad 1. — 800 kor.,

„Gazeta Lwowska" Nr. 293 z dnia 28 grudnia 1913.
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ad 2. — 400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. *, może każdy, mająey chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których lieytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa­
mej nieruchom ości nie mogłyby być już ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Eozwadów, dnia 15 listopada 1913.

L. ez. E . 2711/13 (8) (18876;
Edykt licytacyjny.

D nia 22 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego, lieytacya realności lwh. 
981 gm. Kleszezówna obejmującej pgr. lk. 
4 5 8 /9 -4 5 8 /1 0 .

Cena najniższej oferty wynosi 3885 kor. 
33 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby,*flla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eohatyn, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. 2487/13 (6) (18676)
E dykt licytacyjny.

D nia 9 stycznia 1914 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr, 6 sądu tutejszego, 
liey tacya:

a) 19/192 lwh. 155,
b) 19/384 lwh. 154,
c) 19/768 lwh. 146,
d) 19/92 lwh. 210,
e) 19/768 lwh. 208,
f) 19 768 lwh. 212 gm. Chabówka, sta­

nowiące realności gruntowe.
Powyższe części realn śoi oceniono łą ­

cznie na 539 kor. 79 hal.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 359 kor. 96 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie praw a wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istn ie ją  bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego pow staną zawiado­
m ione będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E . 2246/13 (6) (18461)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 stycznia 1914 o godzinie 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu ­
tejszego licytaeya realności lwh. 82 gm. La­
sek, składającej się z placu budowlanego i 
gruntów.

Powyższą realność oceniono 5000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3333 kor. 32 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , ilaezej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie ws- a ią  temuż są ­
dowi pełnom ocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Nowy Ta g, dnia 2 grudn ia  1913.

L. cz. E. 3034/13 (5) (18942)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Józefa Bucka w Żabnie 
odbędzie się dnia 30 grudnia  1913 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nyra w biurze Nr. 6, lieytacya realności lwh. 
300 i 265 gin. Konary.

Nieruchom ość wystawiona na lieytacyę 
je  t oceniona:

1. lwh. 300 na 300 kor.,
2. lwh. 265 na 1754 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad 1. — 200 kor.,
ad 2. — 1168 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się zatw ier­

dza i odnoszące się do tych nieruchom ości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których, n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabno, dnia 27 listopada 1913.

L. 11198/913 (18894 1 - 3 )
Ogłoszenie licy tacji.

Celem wydzierżawienia przysługujących 
gm inie m iasta Złoczowa praw  poboru :

a) opłat gm innych od wprowadzonych 
do m iasta napojów spirytusowych, piwa i 
miodu na lat 3 od dnia 1 stycznia 1914 po­
cząwszy ;

b) 100°/o dodatku gm innego do podatku 
spożywczego od wina na la t 2, względnie 
na la t 3 od dnia 1 stycznia 1914 począwszy, 
odbędzie się w M agistracie m iasta Złoczowa 
dnia 29 grudnia 1913 od godziny 10—12 
przed południem po raz trzeci publiczna licy­
ta c ja  tak ustna jakteż zapomoeą ofert, do 
której wszystkich chęć wydzierżawienia ma­
jących zaprasza się. Jako cenę wywoławczą 
ustanaw ia się roczny czynsz: od opłat gm in­
nych od napojów spirytusowych, piwa i mio­
du w kwocie 41.300 kor. od dodatku gm in­
nego od w ina w kwocie 2950 kor.

Oferty pisem ne na każdy przedm iot 
z osobna mogą być wnoszone do chwili za­
m knięcia licytacyi ustnej, winny ale być na­
leżycie ostemplowane: opieczętowane i zaopa­
trzone w wadyum w wysokości 10 prc. ceny 
wywołania, zawierać oznaczenie przedmiotu 
dzierżawy, czas jej trw ania, cenę ofiarowaną 
i oświadczenie, że oferentowi w arunki licy­
tacyjne są znane i że bezwarunkowo oferent 
takowym się poddaje.

Bliższe w arunki tych dzierżaw przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w registraturze M agistratu.

Z M agistratu m iasta Złoczowa.
Złoczów, dnia 20 grudnia 1913.

Burm istrz 
Dr. G o  Id .

L. cz. E . 4984/13 (12) _ (18866)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Wło- 

ściańskiąj kasy pożyczkowej w Kosowie, od­
będzie się dnia 30 grudnia 1913 o godz. 9 
przed południem , w biurze w realności Her- 
scha T illingera w Kutach, na zasadzie za- 
tw iernych warunków lieytacya realności lwh. 
396 ks. grt. Kobaki, pb. 517 i pgr. 4280/1, 
4280,5 i 4281/2.

W artość szacunkowa 3921 kor.
Najniższa oferra 2614 kor.

i Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
| nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kanc.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na la- 
bl cy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E . V. 3750.13 (4) (14732)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Izaka 
Kesslera, kupca w Narajowie, odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
połudn esn, w sali N r. 3, na zasadzie za­
twierdzonych warunków lieytacya całej real 
nośei lwh. 706 ks. gr. gm. N arajow a m iasta 
składającej się z łaźni m urow anej, drew utni 
i komórki o przestrzeni 1 8 7  ar.

W artość szacunkowa 2620 kor.
Najniższa oferta 1141 kor.
Do realności lwh. 706 ks. gr. Narajów 

należą następujące przynależności a to : stół 
4 ław ki, oszacowane na 22 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzir.ł V.
Brzeżany, dnia 6 września 1913.

L. cz. E. 1670/13 (6) (18936)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ajera Krem nitzera w Bo- 
łożynowie. odbędzie się dnia 29 stycznia 1914
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, liey tacy a :

a) 1/5 części lwh. 358,
b) 1/2 części lwh. 598,
c) 1/3 częś.-i lwh, 616 ks. gr. Botoży-

nów, w łasnych Jan a  W iśniowskiego i A gnie­
szki W iśniowskiej także Kilsńskiej.

N ieruchom ości powyższe wystawione na 
licy tac ję  są ocenione, a to: 

ad a) 180 kor., 
cd b) 480 kor., 
ad c) 200 kor.,
Najniższa e?na w ynosi: 
ad a) 120 kor., 
ad b) 320 kor., 
ad c) 133 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne które się zatwierdza

1 odnoszące się do tej nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
g .dżin urzędowych w sądzie m iej w ym ie­
nionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym tenn in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ta'ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p ’zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż peł­
nom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, 22 listopada 1913.

L. cz, E. 870.1.2 (48) (18764)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie niel. Paraski Moskal, córki 
Mikołaja, zastąpionej przez ad w. dr. B attlera 
w Baligrodzie, odbędzie się dnia 26-go sty­
cznia 1914 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
w Baligrodzie z powodu niedopełnienia wa­
runków licytacyjnych przez nabywcę, relicy- 
tacya połowy realności lwh. 38 ks. gr. gm. 
Wola michowa, obejmującej budynki gospo­
darcze i grunta.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
Jest oconiona na kwotę 5971 kor.

Najniższa cena wynosi 2942 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta- 
j hulam y, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d), może każdy mająey chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze N r 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie praw a 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli n ie m ie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego,

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 8 grudnia 1918.

L. cz. E. 3702/13 (4) (18884)
E dykt licytacyjny.

Dnia 28 stycznia 1914 o godzinie 12 
przed południem  w sądzie niżej podpisanym 
w biurze Nr. sali 4, odbędzie się licy tac ja :

a) realności lwh. 889 ks. gr. gm. Go­
rzyce objętej, składającej się z pgr. 1391 o 
powierzchni 83 ar. 45 m 2,

b) realności lwh. 1057 ks, gr. gm. Go­
rzyce objętej, składającej się z pgr. o łącznej 
powierzchni 28 ar, 28 m 2

Nieruchomości te  oceniono: 
ad a) na 600 kor,, 
ad b^ na 930 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 620 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia" licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. E. 925/12 (8) (18934)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krynicy zdroju, odbędzie się dnia 29 gru­
d a  a 1913 o godziuie 9 przM  południem w 
są 'z ie  niżej wymienionym w biurze Nr. 9 
licy tac ja  realności lwh. 705 ks. gr. gm. M u­
szyna, składającej sie jedynie tylko z pbud. 
lk. 544 i pgr. lk, 6 )14, 6915/1, 6916, 6921, 
6915/2 i 6919/1 wraz z przynależnościami 
składającem i się z 20 sztuk śliw, 2 gruszy, 
1 brzozy i 45 m. płotu.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  
je s t oceniona na 1435 kor., przynależności 
na 18 kor.

Najniższa eeua wynosi 852 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w  sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 5.

Takie praw a wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnyrn inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 25 listopada 1913,

L. cz. E . VI. 1444/13 (13) (18907)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej H irscba 
G rossbarda w Żabnie, odbędzie się dnia 29 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 3 na zasadzie obecnie zatw ier­
dzonych warunków lieytacya realności lwh. 
37 ks. gr. gm. Strusina, drew niany dom mie­
szkalny kryty dachówką i parć. gr.

W artość szacunkowa 11,026 kor.
Najniższa oferta 5513 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 20 listopada 1913.

L. ez. E . 1690/13 (18890 1—3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w U strzykach odbędzie się dnia 17 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7, li-
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eytaeya realności lwh. 2 ks. gr. gm, Hoszów 
stanowiącej gospodarstwo wiej-kie bez zabu­
dowań mieszkalno-gospodarczych,

Nnieruchom ość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4582 kor. 81 hal.

Najniższa cena wynosi 3055 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku. , . .

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k . S ą d  powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, 15 listopada 1913.

L. ez. E . VII. 2298/13 (18908j
E dykt licytacyjny.

D nia 31 g rudn :a 1913 o g o d z in y  9 
przed południ m odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytaeya po­
łowy realności lwh. 254 gminy Jastrząbka 
nowa.

Nieruchomość powyższa oceniona zo­
sta ła  na 2175 kor.

Najniższa of, r  a wynosi kwotę 1450 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku. _
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 22 listopada 1913.

L. cz. E . 44/12 (37) (18821 1 - 3 )
Strona zobowiązana W olf (lelb w No­

wym Sączu.
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 

zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, jako 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 29-go 
styzem a 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 106 na zasadzie niniejszem  ró­
wnocześnie zatwierdzonych warunków licy ta­
eya następujących realności:

1. w połowie lwh, 450 ks gr. gin. kat. 
Nowy Sącz, podwórze gospodarcze w dawnym 
browarze i droga dojazdowa,

2. w połowie lwh. 451 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz część Z rłubińcz0, dom z ogrodem 
i zabudowanie,

3. w połowie lwh. 452 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz izęść Załubińeze, dom, stodoła i 
ogród,

4. w połowie lwh. 453 ks gr: gm. kat. 
Nowy Sącz część Załubińeze, parcele budo­
w lane z budynkami gospodarezemi,

5. w połowie lwh. 454 ks. gr. gai. kat. 
Nowy Sącz część Załubińeze, parcele budo­
w lane ze stodołą i przybudówką,

6. w połowie lwh. 455 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz część Załubińeze, parcela budo­
wlana, obecnie ogród,

7. w połowie lwb. 456 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz część Załubiń-ze, dom mieszkalny 
i stary  browar,

8. w połowie lw h. 457 ks, gr. gm kat. 
Nowy Sącz część Załubińeze, parc. bud., obe­
cnie ogród,

9. w połowie lw h. 459 k !. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz część Załubińeze, łąki i ogród, 
parcela bud., dom nieskończony,

10. lwb. 460 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz 
część Załubińeze, parc. bud. z domem,

11. w połowie lwh.  tab 93 dobra Łab. 
Straszów z Grabową w połowie, połowa dóbr 
tabularnych Straszów z Grabową

12. w połowie lwh. 341 ks. gr. gm. 
kat. Nowy Sącz, dr. ga polna,

13. lwh. 339 ks. gr. gm. kat. Nowy 
Sącz, g run ta  orne.

W artość szacunkowa: 
ad 1. — 3106 kor., 
ad 2. — 1690 kor., 
ad 3. — 3225 kor., 
ad 4. — 4100 kor., 
ad 5. — 3625 kor., 
ad 6. — 700 kor., 
ad 7. — 10.350 kor., 
ad 8 — 591 kor., 
ad 9. — 4500 kor., 
ad 10. -  3770 kor., 
ad 11. — 33.250 kor., 
ad 12. — 222 kor., 
ad 13. — 7225 kor.,
Najniższa oferta: 
ad 1. — 1553 kor., 
ad 2. — 845 kor., 
ad 3. — 1612 kor., 
ad 4. — 2050 kor., 
ad 5. — 1812 kor. 50 h., 
ad 6. — 466 kor. 66 h., 
ad 7. — 5175 kor., 
ad 8. — 394 kor., 
ad 9. — 2250 kor., 
ad 10. — 1885 kor., 
ad 11. -  22.166 kor. 66 h., 
ad 12. -  148 kor., 
ad 13. — 4816 kor.
Do realności powyższymi wykazami hi­

potecznymi objętych nie należą żadne przy­
należności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. sąd powiatowy w Nowym Są­

czu jako sąd hipoteczny i tutejszy urząd j 
ksiąg gruntow ych zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensyo powstały z ty ­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E . XI. 29/13 (18903)
E d y k t .

D nia 29 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tut. 
sala Nr. 22, licytaeya 3/16 części realności 
lwh. 377 ks. gr. dla I. dz, m. Kołomyi, oce­
niona n a  1555" kor. 30 hal.

Najniższa cena 778 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytaeyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytaeyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchom ości ma­
ją  już lub nabędą pewne praw a albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą pełnom ocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

0 . k, Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E  1235/10 (46) (18889 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie M ajera K aufinani w Kor­
czynie odbędzie się dnia 17 stycznia 1914 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, relicytaeya 
połowy realności lwh. 639 ks. gr. gm. Czar­
na, obejmującej gospodarstwo wiejskie z bu­
dynkami, wraz z przynahżnościam i, składa­
jącymi się z piwnicy i zapustu leśnego.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 4997 kor. 50 ha)., przyna­
leżności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 2573 kor. 75 
hal., poniżej której licytaeya n ie  przyjdzie 
skutku.

W arunki licytacyjne poprzednio zatw ier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 1401/13 (2) (18851)
Strona zobowiązana Apolonia z Bar- 

ciów Duplaga z Izdebek.
E dykt licytacyjny,

Na wniosek strony egzekwującej Zbio­
rowej Kasy sierocej w Brzozowie odbędzie 
się dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 17, na zasadzie za 
twierdzonych warunków licytaeya realności 
lwh. 57 ks. gr. Izdebki, l i i  część realności 
Nr. d. 17, obejmującej parcele bud. 218 i 
219 i grunt. 1527/4. 1528/1, 1541, 1542, 
1543. 1547, 1518. 1550/2, 1555. 1556, 1557, 
1558! 1503, 1565, 1572/1 i 1572/2, stano­
wiące role, łąk i i pastwiska.

W artość szacunkowa 2060 kor. 46 hal. 
Najniższa oferta 1373 kor. 64 hal, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. XX. 1851/13 (20) (18844 1 - 2 )
Na żądanie dr, A schera Pfaua, dr. Ber­

narda Kretza, M ichała Ulama i gal. Ziem­
skiego Banku kredytowego, wszystkich we 
Lwowie,\ odbędzie się dnia 23 stycznia 1914 
o godzinie 11 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze N r. XX., hcyta- 
cya realności lwh. 2907 dziel. I. gm. m iasta 
Lwowa 1. konsk. 2198 we Lwowje przy ul. 
F redry  1. orj. 4 a) z domem trzypiętrowym, 
podpiwniczonym, g run t o długości frontu od 
ulicy 17.275 di. średniej głębokości 24 m. 
obszar gruntu  414, 50 m. powieizclmi zabu­
dowana 315, 20 m 3, wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 285.080 kor., przynależno­
ści zaś na 37.455 koron, — czyli razem na 
322.535 kor.

Najniższa cena wynosi 161.267 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastra lny , wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX, 

j Takie praw a wobec których niniajsza 
! licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytaeyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieiuchomości.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O tabularna zanotowanie wyznaczenia 
term inu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowsnej n ieru ­
chomości wzywa się c. k. są i krajowy cy­
wilny we Lwowie jako tabularny przesyłając 
mu wygotowanie niniejszej uchwały.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. II.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

L. cz, E. 3585/13 (18856)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Heni- 
cha H eehta, kupca w Berez^wie niżnym od­
będzie się dnia 22 stycznia 1914 o godzinie 
9 przed południem  w biurze Nr. 7, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytaeya na­
stępujących rea inośc i:

a) 1/2 lwh. 124 k s .g r . Bania Berezów, 
pgr. 537,2, 538/1, 537,4, 538/3,

b) 1/2 lwh. 490 ks. gr. Bania Berezów, 
pgr. 553/9.

W artość szacunkowa: 
ad a: 518 kor. 87 hal.,
ad b) 238 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 679 kor. 24 hal.,
ad b) 172 kor. 66 hal.
Do realności lwh. 124 i 490 ks. gr. 

należą następujące przynależności:
ad a) chata do której rości sobie p ra­

wo własności W asyl Łazaiowicz Iw ana „Ko- 
deluk“,

ad b) 3 czereśnie i 2 jabłonie, — osza­
cowane: ad a) na 500 kor., ad b) na 21 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż m e 
nastąpi.

0 . k. sąd powiatowy w Jabłonow ie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term inu 
licytacyjnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów , dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. E. 3293/13 (18917)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie ritus. wspólnej kasy sierocej 
odbędzie się dnia 28 sfyczaia 1914 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w bur z e  Nr. 2, licytaeya:

a) realności lwh. 174 gm iny Wołoska 
wieś, t, j. domu i ogrodu,

b) e tłe j realności lwh. 864 tej gminy 
objętych, wraz z przynależnościami, składa- 
jąrem i się z drzew owocowych,

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a. to :

ad a) n a lo o ść  lwb. 174 na 1351 kor., 
ad b) re.»lnośe lwh, 864 na 700 kor., 
przyuahżności zsś ad a) 18 kor. 
Najniższa cena wyno i:  
r.d a) 912 kor. 66 hal,, 
ad b ; 406 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się/do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz u urzędowych w 
sądzie niżej wymieaionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 3 grudnia 1913,

L. cz. E. 1925/13 (6) (18877)
Edykt licytacyjny,

D nia 27 stycznia 1914, o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze N r. 5, 
sądu tutejszego licytaeya realności lwh. 48 
gra. Babince, obejmującej pbud. Ik. 43 i pgr. 
lk. 1621.

Cena najniższej oferty wynosi 2767 kor. 
50 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchom ości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytaeyj- 

! nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
s z y c h  w ydarzeniach tego postępowania jedy­

nie przez przybicie na tablicy sądtw ej. jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B ohatyn, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. E. 851/13 (10) (18853)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M endla F in k a  w Grybowie 
odbędzie się dnia 28 stycznia 1914 o godz,
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2, w Grybowie, licy­
taeya:

a) relności lwh. 1004,
b) 1/2 realności lwh. 1115 ks. gr. goi.

kat. Grybów objętych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę śą ocenione:
ad a) na  3 kor. 96 hal., 
ad b) na 1345 kor. 13 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2 kor. 65 hal., 
ad b) 896 kor. 74 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdza i odnoszące się do tych n u -  
ruehomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, duia 26 listopada 1913.

L. cz. E. 1028/13 (18) (18882)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 stycznia 1914 o godzinie 8‘30 
przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 12, licytaeya

realności lwh. 328 i
1/8 części realności lwh. 329 gm. Na- 

warya wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z budynków oraz inw entarza żywe­
go i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a t o :

1. realność lwh. 328 gm. Nawarya na 
10.473 kor. 90 hal.,

2. 1/8 część realności lwh. 329 gm. 
Nawarya na 1592 kor. 50 hai., przynależno­
ści zaś na 1795 kor.

Najniższa cena w ynosi:
a) realności lwh. 328 gm. Nawarya 

7131 kor. 26 hal.
b) 1:8 częśei realności lwh. 329 goi. 

Naw arya 2109 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 15.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzee, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. 1959/13 (10) (18846)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie m ał. Anny i Jan a  Mic-hal- 
czuków, odbędzie się dnia 20 stycznia 1914 
o gadzinie 9-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, celem 
zniesienia współwłasności licytaeya realności 
lwh. 71 gm. Werehobuż.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oc niona na 2105 kor.

Najniższa cena wynosi cenę szacunko­
wą 2105 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tycn nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10.

Takie prawa, w obec których n i­
niejsza licytaeya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym term inie licytacyjnym  przed rozpo­
częciem licy tacji, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
by<ś ze skutkiem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. E. 5606/13 (6) (18865>
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mosr- 

sa Steina w Kutach, odbędzie się dnia 30 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w realności H erseha T illingera w Kutach na 
zasadzie zatw ierdzonych warunków licytaeya 
realności lwh. 141 ks. gr. Kuty stare.

W artość szacunkowa 1319 kor.
Najniższa oferta 880 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia i t. ( i ), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze w oddziale kancelaryjnym .

Takie praw a wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nyrr? term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już is tn ie ją , bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeś li nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i m e wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie, sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E . 1421/13 (7) (18931 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjski ego funduszu kra­
jowego we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr. Jan a  Hryniewieckiego w Mielnicy odbę­
dzie się dnia 3 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 4, w M ielnicy licytacya 
realności obj lwh. 1393 ks. gr, gm. kat. 
Babince ad Krzywcze.

Nieruchomość wystawiona ną. licytacyę 
je s t oceniona na 400 kor,

Najniższa cena wynosi 266 kor. 57 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które w ró­
wnocześnie się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E . 4102/13 (2) (18850)
Ztrona zobowiązana M ichał Gdula w 

Starej wsi.
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Zbio­
rowej Kasy sierocej w Brzozowie, odbędzie 
się dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem  w biurze Nr. 17, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

lwh. 556 ks. gr. S taraw ieś realność 
pod Nr. d. 152 położona, obj. parc. bud. 641 
i 491, na których stoją dom i budynki go­
spodarskie,

lwh. 863 ks gr. Staraw ieś realność ta  
obejmuje 13 parc. g runt, stanowiących role, 
łąk ', pastw iska i moczary.

W artość szacunkowa: 
ad a) 3700 kor., 
ad b) 8160 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 2466 kor. 67 hal.,
ad b) 5440 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. 3186/13 (5) (18761)
E dykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1913 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie powiatowym 
oddział III. w Samborze, licytacya realności 
lwh. 227 ks. gr. gm. Sam bor-Blicb obj

W artość szacunkowa wynosi 14.900 
koron.

Najniższa oferta 7450 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.

Sambor, dnia 27 września 1913.

L cz. E . 3747/13 (18792)
Edykt licytacyjny.

D nia 21 stycznia 1914 o godz, 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya ca­
łej realności lwh. 752 gm. Wielowieś, sk ła­
dającej się z pgr. 145 i 146 o łącznej po­
wierzchni 12 ar. 70 m 2.

Nieruchomość tę oceniono na 141 kor.
25 h.

Najniższa cena wynosi 94 kor. 17 h.
Dokum enta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie praw a wobec których licytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. E . IV. 2056/13 (4) (18758)
E dykt licytacyjny.

N a żąaonie Kasy oszczędności m iasta

Nowego Sącza, odbędzie się dnia 23 sty­
cznia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niż -j wymienionym w biurze Nr. 
122, licytacya realności lwh. 2 ks. gr. gm. 
Boszkowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 32.250 kor.

Najniższa cena wynosi 21.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie n>żij wymienionym w biurze Nr. 120.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E. 643/13 (19) (18780)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kssy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie ruskiej, zastą­
pionej prz z adw. dr. Segala w Rawie, o d ­
będzie się dnia 9 lutego 1912 o godz. 8 30 
przed południem  w sądz ę niżej wymienio­
nym  w biu ze Nr. 12, licytacya połowy re­
alności obj. lwh. 62 ks. gr. gm. Niemirów, 
obejmującej parc. bud. obszaru 144 m 2, wraz 
z domem murowanym.

Realność tę oszacowano na 6000 kor.
Najniższa cena wynosi 3000 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Sądem egzekucyjnym jes t sąd tutejszy.
W arunki licytacyjne i odnoszące s ę do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejizeć podczas godzin urzędowych 
w odziale kancelaryjnym  Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżr-j wymię;:-i od ego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 9 grudnia 1913.

L. 3889/13 (18946)
Obwieszczenie licytacyi.

W dniach 5 stycznia 1914 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w W ydziale 
powiatowym w Sokalu licytacya ustna i ofer­
towa w celu sprzedaży całego drzewostann 
znajdującego się w lesie gm iny Kuliczkowa
1. parc. 962 w obszarze 42 morgów 393 sążui.

Drzewostan ten obejmuje 4620 sosen, 
572 dębów, 907 brzóz i 327 olch — razem 
więc przeznaczonych jest do wycięcia 4626 
sztuk drzew.

Oena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
60.( 00 kor. i poniżej tej kwoty sprzedaż 
drzewostanu nie nastąpi.

Przystępujący do licytacyi ustnej mają 
złożyć wadyum 7000 koron w gotówce lub 
w papierach wartościowych, a takie samo 
wadyum ma być dołączone do ofert pisem­
nych w kopertach opieczętowanych.

Oferty pisemne mogą być wnoszone do 
Wydziału powiatowego.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Sokal, dnia 16 grudnia 1913.

H. en. E . 3754/13 (18916 1 —3)
OrojionieHG nepeTopry.

H a  nonjspane ToBapncTsa B3aiiiHoro 
Kpe^HTy „Ct>Biua“ b B o jiesosi, Bi^óy^e en 
pn& 28 cihhh 1914 irepe# HOJiy^HeM o 8 ro  
flHBi b HHsme 03Ha*2emM ey^i, KosraaTa n 
2 nepeTopr p eajibho cthh HBr. 26 i 58 kh. 
rp . rp  ByÓHHm,e oóh/ithx 3 npnnajieacHo- 
cthio, CKjaflaiouoK) en 3 ^epes oBoneBHx.

UpoflaTH ca  Maroni HeflBHHCHMOCTH 
eyiB  oninem  a to : 1. peaatHieTB n s r . 26 
Ha 10.705 Kop., 2. peaaBHicTB n a r. 58 Ha 
690 Kop., npHHaaejKHicTB ad 1. Ha 80 Kop.

HaftHHsma no^ana bhhochtb: ad 1. 
7190 Kop., ad 460 Kop. noHH3me toi kbotk 
He Bi/tóy/te ca  npo^aac

y e a o B a  nepeTopry i rpawoTH, Bi^no- 
can i c a  p o He^BjsacHMOCTjs (su T a r rinoTe 
HHHH, BHTar KaTaCTpaaBHHH, rrpOTOKOJIH 0- 
nraeHa i t .  p.) MoryTB Ti, m;o MaroTB 0x 0- 
Ty tcyncBaTH, neperaaHyTH b HH3me 0 3 H a -  
neniM cy/fi, n i^nac to ^ h h  y p a (a;OBHx.

npaua, KOTpi ós npo^aac poós.is He- 
flonyci-HKOio, saaesacHTB Hasnianism e na 
flHH cy^OBiM, BSSHaneKiM nepeTopry, 
HepeĄ u ep eT o p ro s *roaocHTK b ey^ i, 60 
HHaKine rgo ,2,0 hc^bhmchmocth canoi Bace 
óuiBuie He łtoryTB óyTsc ni^HonteHi.

O ^aJiBniHX BsnaaK as nocTynoB»Ka 
nepeToproBoro yBi^OM.rsTW ca  óyp,e ocoóh, 
pjisi KOTpHs n i#  to e  nac, 10,0 po He^Basfea- 
s o c tk  asicB  npaBa a 60 Tarapi eyTB ycTa- 
HOB-iem aóo b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi 6ypyT h} n Tin Bsna^Ky 
TiaBKO npHÓHTGM B Cy^L JUK ÓH OHH aHl He 
seniK M a e o ó ^ a c is  HHsme osnaneHoro a y p j,  
ani He BCKa3a.iH noiareHHO noBHOB^iacTu;a 
^;aa ^opyweits. isemKajonoro b sriciteBocTE
oyay-

Hj. k . Cyfl noBiTOBHH, Biflflia I I I .
EoaexiB, p a n  6 rpy;.i,na 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1561 (18644 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dr. B ernard M orgenstern wpisany zo­

stał na listę adwokatów z siedzibą w Prze­
myślu.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. 0. I. 396/13 (18680 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Perchajło  synowi 
F ranka, którego miejsce pobytu je s t nieznane. 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Podwołoczyskaeh przez Kttlmana Im bera 
z Bogdanów ki pozew o zapłacenie kwoty 
291 kor. 65 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 23 grudnia 1913. o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Iw sna Percbajło 
syna F ran k a  ustanaw ia się p. dr. adwokata 
dr. M antla w Po iwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie na 
wstępie wymienionego w rzeczonej sprawie 
na iego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
uie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. Nc. IV. 692/13 (2) (18698 3 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 
ogłasza, że w depozycie sądowym e. k. Urzę­
du podatkowego i depozytowego w Bohorod­
czanach złożone są niżej wymienione efekta, 
po odbiór których upraw nieni od przeszło 30 
lat nie zgłosili się, a to złożona:

a) w roku 1881 jak  Tom. IV./115 przez 
Ghaję Inslicht. na rzecz Sachla Eiziga Hiibsch- 
mana pierwotnie gotówka, obecnie po uloko­
waniu książeczka wkładkowa tut. powiatowej 
Kasy oszczędności Nr. 2441 na 243 koron 
68 hal.

b) w roku 1880 jak  Tom, IV./143 przez 
Zakład kredytowy włościański na rzecz masy 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Wasylowi i Pawłowi Pyłypów7 
pierw otnie gotówka, obecnie po ulokowaniu 
książeczka tut. Kasy oszczędności Nr. 2451 
na 542 kor. 94 hal.

W szystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
bądź tytułu rościli sobie pretensye do wyżej 
wymienionych depozytów wzywa się, by w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni Leząc od ostatniego ogłoszenia 
edyktn, prawa swe w podpisanym sądzie 
zgłosili i należycie wykazali, gdyż w przeci­
wnym razie książeczki te uznane zostaną za 
przepadło na rzecz Skarbu Państw a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 13 listopada 1913.

L. 164.013/III. (18214 2 - 3 )
W e z w a n i e .

O. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie wzywa niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu susp. ekspedyenta poczto­
wego Józefa Kołodzieja ostatnio w Kame­
sznicy, aby najdalej do dni 14 zgłosił się 
w Departam encie III. wymienionej D yrekcji 
i uspraw iedliw ił samowolne opuszczenie słu- 
żby, gdyż po bezskutecznym upływie powyż­
szego term inu zostanie po myśli § 78 ordy- 
nacyi służbowej z roku 1852 w drodze lyscy- 
plinarnej ze służby przy c. k. Zakładzie po- 
cztowo-tełegraficznym wydalony.

0 . k. Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 8 grudnia 1913.

C. k. Prezydent;
W opaterni.

L. cz G. 902 13 _ (18759)
Przeciw Józefowi Chmajowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Jan a  Swiątk*. pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 24 stycznia 1914, o godz. 
9 rano.

Celem s tre ż e n ia  praw Józefa Chmaja 
ustanaw ia się p. dr. Stępka, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. G. II. 885 13 (1) (18760)
E d y k t .

Przeciw, A ntoniem u Klocowi, którego 
miejsce pobytu je st nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie pozew o zapłacenie kwoty 450 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 17 stycznia 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Hanasiewicza w 
Rzeszowie kurator- m.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
n:e z łosi lub pełnom ocnika ni« zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 grudnia 1913.

L cz. Ow. 11917/13 (18727)
E d y k t .

Prze w Mechlowi W eissmannowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w S tani­
sławowie przez Stanisławowską rafineryę 
spirytusu pozew o 3932 kor. 05 hal. i 9000 
koron.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strz-żenią praw  pozwanego u sta ­
nawia się p. dr. R ittm ana, adwokata w S ta­
nisławowie, kuratorem

Tenże kurator zasLpyw ać będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 31 października 1913.

L. cz. O. I. 891/13 (1) (18859)
E d y k t .

Przeciw  Szymonowi Baśkiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
zostaJj do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
-zyńeach przez Franciszkę Baśkiewicz pozew
0 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyencya doustnej rozprawy na dzień 
20 grudnia 1913, o godz. 9 przed połudn,, 
biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Łopatyńskiego w 
Kopyczyńcach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika uie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz, G. II. 7 9 013  (1) (18874)
E d y k t .

Przeciw Nikodemowi Wolakowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radomy­
ślu wielkim przez Paw ła Tomalę pozew o 
500 kor zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jana  Glasera, c. k. notaryusza 
w Radomyślu wielkim, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, dnia 11 g-udnia 1913.

L. cz. 0. II. 637.13 (4) (18875)
E d y k t .

Przeciw Szymonowi T ylec, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Radomy­
ślu wielkim przi z Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Radomyślu wielkim pozew o 450 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 23 grudnia 1913, o godz. 
9 prz td  południem, w tu t sądzie, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwauego usta­
nawia się p Jana  Chmurę w Łączkach brze­
skich kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spiaw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Radomyśl wielki, dnia 13 grudnia 1913.

L. cz. O. II. 347/13 (1) (18891)
E d y k t .

Przeciw M aryi Niemczuk, której miejsce
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rej miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez M eilecha Schecka pozew o 213 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy r.a dzień 4 listopada 
1913, o godzinie 9 przed południem, w tut.

Poraicz" w Toporowie, stow. zarój, z nie >,fr. 
poręką, pozi w o zapłatę sumy wekslowej 
420 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
Barucha A ufrichtiga w Zbarażu pozew o 
zniesienie współwłasności ciał tabularnych 
objętych lwh. 710 i 761 kg. gk. Kujdańce.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 31 grudnia 1913, o godz. 
10 przed południem , w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw M aryi Niemczuk 
ustanaw ia się p. dr. Józefa Kossera, adwokata 
krajowego w Zbarażu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać ją  będzie 
w rzeczonej spraw ie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 16 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 572/13 (1) (18921)
E  d y k t.

Przeciw Fediowi Kaba w Nowo-sielicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wme 
siony został do c. k. sądu tutejszego przez 
niel. Minodorę Pyryn poz: w o ojcostwo 
i alimentacyę,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1913, o godz, 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedia Kaba 
ustanaw ia się p. Ołek9ę Kaba w Nowosielicy 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 3 listopada 1913.

L. Dz. łup. 2017/13 (18871 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych wnio­
sła stosownie do przepisów § 19 ustawy z 19 
maja 1874 Dz. u. p. Nr, 70 prośbę o zarzą­
dzenie dochodzeń celem rozpoznania gruntów  
kolejowych, nabytych dodatkowo dla celów 
kolejowych, w gm inie kat. Eudniki,

Odnośna prośba wraz z wszystkimi za- 
łącznikawi może być w godzinach urzędo­
wych w biurze Nr. 10 tutejszego sądu prze­
g lądniętą przez osoby interesowane.

W zywa się wszystkie te osoby, które 
żądanem. przeniesieniem  powyższych gruntów  
do wykazu kolejowego czują się pokrzywdzo­
ne, by odnośne roszczenia najdalej do dnia 
28 lutego 1914 zgłosiły w tutejszym sądzie.

W szystkie praw a rzeczowe, które do­
piero w dniu przybicia niniejszego edyktu, 
na tablicy sądowej tutejszego sądu t. j. dnia 
27 grudnia 1913, albo po tym  dniu nabyte 
zostały na gruntach, które mają być wcielo­
ne do wykazu kolejowego, przeciw poprze­
dnikom Zarządu kolejowego, będą przy prze­
niesieniu do wykazu kolejowego zupełnie nie 
uwzględnione.

Zgłoszenia mają być wnoszone bądź 
ustnie bądź pisem nie do tut. sądu.

Przedłużenie czasokresu, lub też przy­
wrócenie do pierwotnego stanu z powodu 
zaniedbania, są niedopuszczalne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 16 grudnia 1913.

L. cz. E . 1548/13 (3) (18641)
Jakóbowi Szelągowi w Zagórzu ma być 

doręczoną uchw ała z dnia 7 sierpnia 1913
1. cz. E . 1548/13 (4),

Ponieważ niew iadom o, gdzie Jakób 
Szeląg przebywa, ustanaw ia się w celu strze­
żenia praw  kuratora w osobie p. dr. G. 
F reidberga w Wieliczce.

Teoże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Szeląga w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 14 października 1913.

L. cz. Cw. 4722/13 (1) (18746)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Zofii Podhajeckiej z domu Baba, której miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez G ittlę W eissman w Strusowie pozew o 
1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zastał 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurandkę usta­
naw ia się p. dr. Landesa, adwokata w T ar­
nopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randkę w rzeczonej spraw ie na je j koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 lipca 1913.

L. cz. C. III. 380/13 (1) (18781)
E  d y k t.

Przeoiw Maryannie Oczkowskiej, któ­

sądzie, sala rozpraw Nr. 9.
Celem strzeżenia praw M aryanny Ocz­

kowskiej ustanaw ia s^ę p. dr, Peia, adwo­
kata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział III,
Nisko, dnia 22 1 stopada 1913.

L. cz. Cw. III. 4802/13 (1) (18715)
E d y k t.

Przeciw Franciszkow i N ow oryci; w Ozy- 
żynach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako hadlowego przez E ;siga W dfa  i M ar­
kusa H ochdorfa pozew o wydanie nakazu 
zapłaty surny wekslowej 1420 kor.

Na podstawie pozwu mogą być wydaue 
dalsze zarządzenia sądowe na wniosek stron.

Celem strzeżenia praw Franciszka No- 
woryty ustanaw ia się p. dr. W iktora Bogda- 
niego, adwokata w Krakowie, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 6 grudnia 1913.

L, Frez. 3178 (18/13) (18895)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na I. zwy­
czajną kadencyę, rozpoczynającą s :ę dnia 
3 lutego 1914, o godzinie 9 rano, c. k. 
radcę Dworu i kierownika Sądu krajowego 
karnego dr. Antoniego Stawarskiego, zaś 
zasiępcami przewodniczą ego c. k. radców 
sądu krajowego wyższego Stanisław a Guł- 
kowskiego, dr, W ilhelm a G rodyńsSitgo i dr. 
Czesława Obtułowicza, oraz c. k. radców sądu 
krajowego dr. S tanisław a Trzaskowskiego, 
dr. W ładysław a Fedorow icza, A ntoniego 
Szpunara, Mieczysława Ajdukiewicza, dr. 
Bronisława Markiewicza, dr. Jan a  Czernego, 
dr. F ranciszka W ajdę i dr. A ugustyna Olszew­
skiego,

Kraków, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. Cw. 5284/13 (2) (18902)
E  d y k t.

Przeciw Iwanowi Kosarowi i Janowi 
Jakubowiczowi z Mikłaszowa, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k, sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Spółkę pożyczkową „W łasna Pomoc11 w Gli­
nianach, stow. zarej. z egran. poręką, pozew
0 zapłatę sumy wekslowej 465 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Iw ana Kosara
1 Jan a  Jakubowicza ustanaw ia się p. dr. 
M ittelm ana, adwokata w Złoczowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iw ana 
Kosara i Jan a  Jakubowicza w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 2? listupada 1913.

L. cz. Cw. X. 10306/13 (1) (18813)
E  d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterow i, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Galicyjską Kasę 
oszczędności we Lwowie pozew o 300 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Adam a Olgierda 
Karpuszko we Lwow;e kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 3 grudnia 1913.

L, cz. Cw. 544413  (2) (18841)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Teodorze L itw inie w Przewłocznej w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Kasę zaczetną „W zaimna

Celem drzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Teodorze L itw inie ustana­
wia się p. adwokata dr. St Eubczyńskiego 
w Złoczowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową po ś p. Teodorze L i­
tw inie w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 1 grudnia 1913

L. cz. C. II. 579 13 (1) (18938)
E d y k t 

Przeciw Jakóbowi Wróblowi z Chojnika, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siono do c. k. sądu powiatowego w Tucho­
wie p zez Józefa Kierońskiego pozew o 500 
koron

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
grudnia 1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw p 1 zwanego usta­
nawia się p. dr. Bronisław a Miętusa, adwo­
kata w Tuchowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tuchów, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 429/13 (1) (18920)
E d y k t ,

Przeciw Pawłowi Babij z Eomanówki 
wnieśli Józef Subczak i Tymko Babij z Mo­
gielnicy pozew o 400 kor.

Rozprawa odbędzie się dn a 30 grudnia 
1913, o godzinie 9 rano, biuro Nr. 3,

U stanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  p. dr. Landesberga, 
adwokata w Budzanowie, zastępywać będzie 
pozwanego na jego koszt, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bodzanów, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. C. II. 636/13 (18861)
E  d y k t.

Przeciw Stanisławowi M arciniakowi z 
W yżnian, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w G linianach przez W asyla Kin- 
drata, wójta w W yżnianacb, pozew o zapłatę 
800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Stanisław a M ar­
ciniaka ustanaw ia się p. dr. Maurycego Lin- 
denbauma, adwokata w Glinianach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie S ta­
nisław a M arciniaka w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki or. 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
G liniany, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 717/13 (18880)
E  d y k t.

Przeciw Iwanowi Kaczyńskiemu z Dą­
browy W ołezyszczowierkiej, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Budkach przez 
Issera W -issbarta  pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 29 stycznia 1913, 
o godzinie 9 rano, biuro N r. 14.

Oolem strzeżenia praw Iw ana Kaczyń­
skiego ustanaw ia się p. c. k. notaryusza Ka- 
wińskiego w Budkach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Iw ana 
Kaczyńskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział I,
Budki, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 588/13 (1) (18858)
Przeciw Luciowi M artyniukowi z Ta- 

dań, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kamionce strumiłowej przez Romana P ie­
karskiego i Ołeksę Chomę z Tadań pozew o 
zapłatę 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 grudnia 1913, o godz. 
9 rsno, w tut. sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw jego ustanaw ia 
się p. adwokata dr. Krówczyńskiego z Ka­
m ionki strumiłowej kuratorem .

s Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej spraw ie nh jego koszt i niebez- 
pieezeńitwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kamionka stru m ., dnia 10 grudnia 1913,

L. cz. C. II. 639/13 (1) (18857)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Fediowi Roh-.ńskiemu, którego miejsce po­
bytu je s t nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Janow ie przez Jacka 
Eohańskiego i tow pozew o zniesienie współ­
własności lwh. 639 gm. W iszenka.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
m in na dzień 29 grudnia 1913, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Ignacego Ozemeryńskiego, 
adwokata w Janowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się- 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów , dnia 19 listopada 1913.

L. cz. Cw. 9315/13 (18723)
E d y k t.

Przeciw- Kajetanowi W ilusz i Bazylernu 
Dyki, których miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisław ow ie przez U nię kredytową w 
Ottynii pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 1-go sierpnia 1913 Cw. 
9315/13.

Celem stizeżsnia praw, obu pozwanych 
ustanaw ia się p. dr. Blausleina, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
znanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Stanisławów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. C. 429 13 (18451)
E d y k t.

W spraw ie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Kulikowie przeciw n ie ­
znanym z miejsca pobytu Jakóbowi i Maryi 
•Jakaub o 255 kor. 64 hal.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób i 
M arya Jakaub przebywają, ustanaw ia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratorem  p, Ru­
dolfa Zentnera w Krasiczynie,

Tenże kurat r  zastępywać będzie Jakóba 
i M aryę Jakaub w rzeczonej spraw ie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. "k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 11 listopada 1913.

U p a d ło ś c i .
L. cz. S. 30,13 (1) (18697 3 - 3 )

E dykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku firmy „Union" Związek kredyto­
wy i oszczędności w Gródku Jagiellońskim  
z ograniczoną poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego p, Zdzisława 
Szybalskiego w Gródku Jagiell., zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adw. dr. Jakóba 
Pom eranza w Gródku Jagiellońskim .

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 grudnia 
1913 o godz. 10 przed południem  w c. k. Są­
dzie powiatowym w Gródku Jagiellońskim  
przedłożyli dokumenta, poświadczające ich 
roszczenia, przedstawili swoje wnioski wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadow­
cy lub zamianowania innego i jego zastępcy 
oraz przystąpili do wyboru wydziału w ierzy­
cieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
w c. k. Sądzie powiatowym w Gródku Ja ­
giellońskim  najdalej do dnia 22 stycznia 
1914, a na audyeccyi likwidacyjnej na 
dzień 26 stycznia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy, zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak  1 masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i

.Gazeta Lwowska" Nr, 293 z dnia 23 grudnia 1913,
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członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spójników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
mzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Gródku 
Jag . lub w pobliża, m ają wymienić w zgło­
szeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na  wnioszek kom isarza konkursowego 
ustanow i się dla uich, na  ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnom ocnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. S. 6,13 (2) (18833 1 - 3 )
E dykt konkursowy

0 . k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otw arcie konkursu do m ajątku A braha­
ma Jakóba W eidmana w łaśc.cielą realności 
i handlarza bydła w Lubszy.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. Badcę sądu kraj. i naczelnika sądu po 
wiatowego w Żurawnie S tanisław a Orskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr.' 
Maurycego B uhrberga ad w. w Żurawnie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 grudnia
1913,0 gouz. 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Żurawnie przedłożyli doku- 
m enta, poświadczające ich roszczenia, przed­
staw ili swoje wnioski względem zatw ierdze­
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
w ania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także ty^h wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie pow a- 
towym w Żurawnie najdalej do dnia 21 sty ­
cznia 1914, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 3 lute-zo 1914, o godzinie 10 przed 
południem  w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszę ia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i m asie upadłościowej zwrócą koszta u 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form alnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastęocy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem no postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia  konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej- .

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Żurawnie lub w pobliżu, m ają wymienić w 
zgłoszenia pełnomocn ka dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na  wniosek kom isarza konkur­
sowego ustanowi się dla n ich  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń,

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. S. 17/13 (5) (18815)
U chw ałą tego sądu z dnia 17 lipca 1913

1. cz. S. 17/12 (1) otworzony konkurs do 
m ajątku Leizora Schildera kuśnierza w Tłu- 
stem  uznaje się po myśli § 155 ord. kon­
kursowej za ukończony.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 13 września 1913.

L. cz. S. 2/12 (56) (18901)
W konkursie H erscha B ernarda Mori- 

tza wyznacza się audyencyę do rozprawy ce­
lem ustalenia roszczeń zawiadowcy m asy i 
jego zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 30 grudnia 
1913 godz. 9 przed południem  w c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku biurze 12.

Na audyencyę tę  zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Sanok, dnia 11 grudnia  1913.
Komisarz konkursowy.

K o n k u r s * .
L. 48 ex 1913/14. (18801 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady stałego stróża 

w gm achu głównym c. k. U niw ersytetu we 
Lwowie, rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  do dnia 31 stycznia 1914.

Do tej posady przywiązane są pobory ’ 
unormowane ustaw ą z d. 25 w rześnia 1908 
L. 204 Dz. u. p. i rozporządzenia całego Mi­
nisterstw a z dnia 22 listopada 1908 Nr. 234, 
oraz prawo poboru ubran ia służbowego:

Obowiązkiem stróża j e s t :
1. utrzymywać w czystości dostępy do 

gm achu uniwersyteckiego łącznie z przyle­
głym i do tego gm achu chodnikami zewnętrz­
nymi, schody frontowe, tudzież dziedziniec 
zew nętrzny i dwa dziedzińce wewnętrzne, 
t. j. zamiatać kurz, błoto lub śnieg, wyrąby­
wać lód, posypywać dostępy i chodniki i 
wogóle utrzymywać porządek na zewnątrz 
gm achu ;

2. utrzymywać w czystości i odwadniać 
wychodki w gm achu uniwersyteckim , zamia­
tać korytarze i schody wewnątrz gmachu.

Czynności te wszystkie w inien w ypeł­
niać wedle poleceń, jak ie  w tym względzie 
otrzymywać będzie ze strony przełożonej 
W ładzy.

Ubiegający się o tę służbę w inni wy­
kazać się, że w ładają językiem polskim sło­
wem i pism em  i udowodnić fizyczne uzdol­
nienie do pełnienia swych obowiązków, a to 
przez przedłożenie świadectwa lekarskiego. 
Zarazem w inni wykazać swój wiek, stan, 
swoje dotychczasowe zatrudnienie i zachowa­
nie się.

Podania należy wnosić w wyż oznaczo­
nym term inie do c. k. Senatu akademickiego 
tutejszego U niw ersytetu, a jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, w inien wnieść 
podanie za pośrednictw em  swej W ładzy prze­
łożonej.

Żarazem zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kw ietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 pierwszeństwo do otrzym ania posady 
niniejszej m ają wysłużeni podoficerowie c. ik . 
arm ii, względnie c. k. obrony krajowej, po­
siadający certyfikat upraw nienia, a dopiero 
w ich braku mogą być uw zględnieni inni 
kandydaci.

Z Senatu akademickiego 
c. k. U niw ersytetu  lwowskiego.

Lwów, dnia 17 grudnia 1913.
S t a r z y ń s k i  
t. cz. Bektor.

L. Prez. 499 6/13 (18862)
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie bezzwłocznie sta­
łego pomocnika kancelaryjnego władającego 
językami krajowymi z ru tyną  w agendach 
kancelaryjnych, a głównie w sprawach egze­
kucyjnych i piszącego biegłe na maszynie.

Podania udokumentowane wnosić do 
dni 8.

0 . k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, dnia 17 grudnia 1913.

(18945 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę sekretarza gm innego z płacą roczną 
1000 kor. rozpisuje gm ina Oleszyce m iasto.

Podania z alegatam i wnosić należy pod 
adresem  Zwierzchności gm innej w term in ie  
do 5 stycznia 1914.

Naczelnik gm iny 
Zaleski m. p.

L. Prez. 1132/13 18919 1 - 3 )
W  sądzie tutejszym  jes t do objęcia po­

sada tymczasowego pomocnika kancelaryjnego 
na  przeciąg jednego roku. Znajomość mani- 

^pulacyi w Urzędzie ksiąg gruntow ych i bie­
głe pisanie na maszynie niezbędnie wyma­
gane.

Podania wnosić należy do końca g ru ­
dnia b. r.

0 . k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 19 grudnia 1913.

L. 5247/1913 (18804 1— 3)
K o n k u r s .

W ydział powiatowy w Jarosław iu rozpi­
suje niniejszem  konkurs na  posadę sekreta­
rza W ydziału powiatowego.

Ubiegający się o tę posadę mają wyka­
zać się nieprzekroczonym 40tym rokiem ży­
cia, dokładną znajomością języka polskiego, 
ruskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
świadectwem zdrowia, prawem  obywatelstwa 
austryackiego, nieposzlakowanem życiem, tu ­
dzież świadectwem z ukończonych studyów 
prawniczych z trzem a egzaminami państw o­
wymi i trzechletń ją praktyką konceptową 
w dziale adm inistracyjnym  w m agistracie, 
władzy politycznej, w W ydziale krajowym 
lub w W ydziale powiatowym.

Kompetenci mający za] sobą dłuższą 
służbę na posadzie sekretarza Bady powia­
towej m ają pierwszeństwo i mogą ew entual­
nie otrzymać dodatek osobisly wliczalny do 
em erytury i do obliczenia pięcioleci.

Do posady sekretarza przywiązane są 
następujące p u b o ry :

a) płaca 3200 kor.,
b) dodatek aktywalny 600 kor.,
e) prawo do czterech piócioleci w wy­

sokości 10 prc. stałej płacy.
Posada nadaną będzie prowizorycznie

na rok jeden, poczem wrazie zadowalniającej 
służby nastąpić może stabilizacya.

Podania wnoszone być mają w term i­
n ie  do dnia 20 stycznia 1914 r.

Z W ydziału powiatowego.
Jarosław , dnia 19 grudnia 1913.

Prezes Bady powiat. 
Lisowiecki.

F i r m y .
L. cz. F irm . 402/13 Stow. III. (18428 2 - 3 )

Przyjm uje się do wiadomości i poleca 
prowadzącemu rejestr spółek wpisanie do 
nich, że Towarzystwo kredytowe i oszczędno­
ści w Bochni, stowarzyszenie zarestrowane 
z ograniczoną poręką, że na W alnem  zgro­
madzeniu członków tego Towaizystwa dnia 
10 w rześnia 1913 odbytego :

1. utworzono filię tego Towarzystwa w 
Grybowie pod firm ą: „Towarzystwo kredyto­
we i oszczędności w Bochni, filia w Grybo­
wie, po n iem iecku : „Kredit und Sparverein 
in  Bochnia, F ilia le  in  Grybów";

2. że celem filii je s t udzielanie kredytu 
członkom i obracanie ich kapitałam i w g ra­
nicach ustaw y;

3. że czas trw ania filii jest nieograni­
czony ;

4. że wybrano pełnom ocnikiem  Eliasza 
Brodm anna i Izaka F iih rera ;

5. że firmę podpisywać będą pod wy­
ciśniętą stam pilią powyż wymieni pełnom oc­
nicy ;

6. data wpisu 18 października 1913.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy,

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18 października 1913.

L. cz. F irm . 528/13 Stow. IV. 463
(18742 2 - 3 )

Uchwalono i wpisano do re jestru  sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy : „Towarzystko wzaje­

mnego kredytu w Krakowie stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną odpowiedzial­
nością, filia w Stanisławowie.

Siedzibą zakładu głównego je s t Kraków 
a zakładu filialnego Stan sławów, założonego 
na podstawie uchwały Bady nadzorczej To­
w arzystwa wzajemnego kredytu dnia 28 listo­
pada 1912.

D ata s ta tu tu : 2 czerwca i 15 lipca 
1874, który to sta tu t z dalszemi zmianami 
w pisany jest do rejestru  stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie na podstawie uchw ał tegoż 
sądu z dnia 24 lipca 1874 L. 21256 z dnia 
21 grudnia 1883 L. 28 343, z dnia 4 sier­
pnia 1894 L. 25.547, z dnia 14 stycznia 
1899 42 XVII. 25/74, z dnia 28 październi­
ka 1899 582 XVII. 25/74, z dnia 10 wrze­
śnia 1903 firm 445/3 stow. II. 24, z dnia 30 
m aja 1904 firm 413 4 stow. II. 24, z dnia 
9 października 1906 firm. 673 stow. II. 24, 
24 października 1905 firm 784 Stow. II. 24, 
z dnia 18 lipca 1908 firm 643 stow. II. 24, 
z dnia 2 sierpnia 1911 firm 1104/11 stow.
II. 16 i z dnia 27 lipca 1912 firm 1037/12 
stow. II. 16.

Przedm :ot p rzedsiębiorstw a: dostarcza­
nie kredytu swym członkom w pierwszym 
rzędzie, trudniącym  się rolnictw em .

Czas trw ania stowarzyszenia: je s t n ie ­
ograniczony.

Dyrekcya stow arzyszenia; każdocześnie 
wybrani członkowie Dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie są za­
razem członkami Dyrekcyi Towarzystwa wza­
jem nego kredytu, k tóra zastępuje też Towa­
rzystwo sądownie i pozasądownie.

Członkowie Dyrekcyi legitym ują się no- 
taryaln ie uwierzytelnionym  odpisem proto­
kołu posiedzenia Bady nadzorczej, której 
członkami są każdocześnie w ybrani członko­
wie Bady nadzorczej Towarzystwa wzaje­
m nych ubezpieczeń w Krakowie, względnie 
zgromadzenia ogólnego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, w którem 
ich wybór dokonany został.

Członkami D yrekcyt są : Garapich Mi­
chał dyrektor I. wybrany na kadencyę 1909 
do 1915, Dydyński S tanisław  dyrektor II. 
wybrany na kadencyę 1912—1918 i dr. P a ­
szkowski Franciszek dyrektor-referent, za­
stępcam i zaś są : Horodyński Zbigniew, J a ­
wornicki Józef, Szatkowski Henryk i M al­
czewski Włodzimierz.

Podpis firmy: W szelkie dokum enta ma­
jące obowiązywać Towarzystwo muszą być 
podpisane przez dwóch dyrektorów lub ich 
zastępców, albo też przez jednego z n ich  i 
prokurzystę, w zakładach zaś filialnych, gdzie 
niem a dyrektorów ani ich zastępców, przez 
dwóch prokurzystów. Tylko kwity kasowe 
mogą być podpisane przez jednego dyrektora 
lub zastępcę dyrektora, albo też przez je ­
dnego prokurzystę i kasyera.

Prokurzystam i upraw nionym i do podpi­
sywania firmy zakładu filialnego Towarzy­
stwa w Stanisławowie zamianowani zo s ta li: 
Mateusz Pilecki, naczelnik sekcyi krakow­
skiego Towarzystwa ubezpieczeń w S tan isła­
wowie na posiedzeniu Bady nadzorczej To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie jako Bady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie dnia 9 m aja 
1912, tudzież W łodzimierz Smoliński zastępca 
naczelnika sekcyi w Stanisławowie i Zygmunt 
Kempf, urzędnik krakowskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń w Stanisławowie na posiedzeniu 
Bady nadzorczej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu sesyi zwyczajnej dnia 17 maja 1913.

Prokurzyści powyżsi filii stanisław ow ­
skiej Towarzystwa będą podpisywać firmę 
w ten sposób, iż pod stam pilią lub napisem  
w języku p o lsk im : „Towarzystwo wzajemne­
go kredytu w Krakowie, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, filia w Stanisławowie" umieszczą tylko 
swoje nazwiska.

W szystkie obwieszczenia Towarzystwa 
będą ogłaszane w krajowym  dzienniku urzę­
dowym oraz w jednym  z dzienników polskich 
wychodzących w Krakowie, Lwowie i Czer- 
niowcach.

U dział jednego członka nie może być 
niższym niż 100 kor., ani wyższym niż
20.000 kor. Z wyższym udziałem mogą przy­
stąpić tylko praw nie uznane korporacye i 
instytucye publiczne za zezwoleniem Bady 
nadzorczej. Udział w inien być w całości na­
raz przy przystąpieniu do Towarzystwa go­
tówką wpłaconym.

Odpowiedzialność członków jest ogra- 
niczouą i członkowie odpowiadają udziałami 
swymi, tudzież dalszą kwotą równającą się 
wysokości udziału.

Dzień w pisu : 24 lipza 1913.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział i i .
Stanisławów, dnia 24 lipca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
' J k g ł o ^ z e n i e .

WALNE ZGROMADZENIE
członków polskiego Towarz. nakładowego we Lwowie,
odbędzie się dnia 81 grudnia 1918 o godz, 6 wieczorem 

we Lwowie w lokalu Towarzystwa ul. Jacka 6.
Porządek dzienny:

1. Surawozdanie dyrekcyi z czynności za czas od 1 
lipca 1911 do 80 czerwca 1918.

2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi stowarzyszenia 
zarobkowego i gospodarczego.

8. Zatwierdzenie bilansu i udzielenie dyrekcyi abso- 
lntorynm.

4. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej.
5. Wnioski i interpelacye.

Kazimierz Szczepańską Mieczysław Kiersz,
przewodniczący. sekretarz.



Najstarssa i najpoosytniejsza ilustracya polska

Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracji rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

HENRYKA „ L E G I O N  Y “
pierwsza „W K E Ą J U “S I E N K I E W I C Z A  raęść druga „POD D Ą BR O W SK IM 11

czese

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilusiraeyi W. K ossaka.
Powieść „LEGIONY** „TYGODNIK ILLUSTROWANY" zaczął drukować w grudniu r. 1918. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 

nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLU8TR0WANY" w r. 1914 drukować będzie 
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO; „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorówie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" tprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści44
Zeszyt albumowy

„Św iat Dziecięcy" z rycinam i kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

Przegląd Bibliograficzny44

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów  rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenum erator „Tygodnika 
Illustrow anego" dostaje

--------------- ZUPEŁN IE D A R M O !!!-------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 fy jj/g  jjg |Q

i 1913 za 12 dużych tomów bro

szurowanych
w oprawie po 

16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za to m ; — 
to je s t kw artaln ie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści haskich
•ff. li .  M ira  s z e w s k i e g o :

„S taro sta  warszaw ski", „Hrsbina Cosei", „Z siedmio­
letniej wojny" i S£. 1> I< D M .E B 1S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid Copp@rfieId“ .
Od początku istn ien ia  t. j. od r. 1910

„Ciekawe Powieści**
zamieściły :

W roku 1910 pow ieści: Wolodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karo! Szaiony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i C hatrirna „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan F racasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913 E. Orzeszkowej „Australezyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenum eratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zam iast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; p rzy jm u j;: Administracya Tygodnika [ilustrowanego we Lwow ie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz: w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

W A R 1 T H E I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : w  G a l i e y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 8*30 kar. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17*40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ ,, 34*80 kor.

W ydaw eyi^O cbcthacr i Wolff. — R ed ak to r naczelny : D r. Jó z e f  Wolff*. — O dpow iedzialny za R edakcyę we L w ow ie: A rtn r S chrS der.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Roczna produkcya przeszło 20 0 0  lokomobil.

HfcNRYK LANZ MANNHEIM

L O  K O M O  B I L E  z wenty lowem stawidłem
s y s t e m u  , ,L E N T Z A “ .

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Eokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa. . Największa oszczędność.

Filja: W IEDEŃ VIII ! , Laudongasse 9.
Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

O g ł o s z e n i e .

1

W myśl § 8 statutu Spółki Akcyjnej Wydawniczej we Lwowie 
oraz uchwały Konstytuującego Walnego Zgromadzenia z dnia 30 
czerwca 1913 r. wzywa się niniejszem wszystkich p. t. subskry­
bentów, którzy dotąd nie uiścili pełnej należytości na akcye Spółki 
Akcyjnej Wydawniczej, o dokonanie pozostającej 60%-wej wpłaty 
najdalej do 1 lutego 1914 do kasy Akc. Gal. Banku kupie­
ckiego we Lwowie (Kopernika 3).

Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjnej Wydawniczej. 
Prezes: Dr. T. Rutowski. Sekretarz: Dr. Stan. Unger.

Nakładem tygodnika ilustrowanego
“  „ P R Z E Z  L Ą D Y  i M O R Z A "  ~

w y s z ły  następujące ilustrow ane pow ieśc i podróżnicze

KAROLA MAYA
uczonego badacza i śm iałego podróżnika.

Z a ery i A.: I. Przez pustynię. II. Przez dziki Kurdystan. III. Z Bagdadu do Stambułu IV. W wą­
wozach Bałkanu. V. Przez kraj Skipetarów. VI Szut. V II, V III, IX. Winnetou. X. Pomarańcze i dakteir. 
XI., XII., XIII. Old Surehand. XIV., XV., XVI, W kraju Mahdiego. XVII. Nad Rio de la Plata. XIV. 
W Kordylierach. W druku: XIX. Boże Narodzenie. Z Seryi B.: I. Czarny Mustang II. karawana niewol­
ników. W druku: III. Skarb w Srebrnem Teziorze — Z seryi C.: zaszczytnie znanego podróżnika naszego 
Prof. Dr. E Dunikowskiego tom I. p. t. Meksyk i Szkice z podróży po Ameryce. — Dzieła te są bogato 
przyozdobione koloręwemi oraz ezarnemi illustracyami. Ponieważ te dzieła tak pod względem treści, jako- 
teź bardzo starannego nakładu, zadowolić mogą na1 hardziej wybrednego czytelnika, możemy je śmiało po­
lecić na podarki gwiazdkowe, lub też dla zakładających biblioteki i czytelnie. — Cena każdego z powyżej 
wymienion-nTh tomów ( >bejmnjącego z górą 500 stronic druku) który po części stanowi dla siebie ca'ośó, 
w broszurze: 5 50 K , w oprawie w angielskie płótno ze złotymi wyciskami i ryciną kolorowaną: 7-10 K. 
Powyższe powieści nabywać można w drodze pro mmeraty jako tygodnik. — Prenumerata miesięczna za 
4—5 zeszytów wynosi 2 K. — Adres wydawnictwa: L w ó w , Plac M aryacki 1. 4. (Hotel Euro­
pejski) gdzie pieniądze nadsyłać należy. — Illustrowany prospekt i katalog wysyłamy na żądanie bez­
płatnie.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska i. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę

Roczniki

99
J L £ > J L S

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w fiaguzie
przepiękne południowe położenie, w idok  na. m orze, obszar około 25 m orgów  

z winnicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzeehowem l, flgow em l, m lgda- 
iow em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego . — Jagiellońska 1. 8. L w ó w . -

Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu p e titem  3 IiaL, t ł u s t y m  

p e titem  4 h a l.

MA N IPU L A N T K A  adw okacka z czte­
roletnią praktyką, p isząca b iegle  

na m aszynie „U nderw ood1' poszukuje od­
powiedniej posady vce Lwowie lub na prowincyi. — 
Lwów, poste restante, pod „M anipuiantka“ za 
okazaniem legitymaeyi lolejowej Nr. 15.396.

Lwów, ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

G R Z Y B Y .
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, rydze  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, rydze kiszone 5 kig. 
kor. 5’50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 2 50, pow idła l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok malinowy (syrop) w blaszan- 
kach 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 3 20, 
bryndza połonióska l-ma w beczułkach brutto 5 
kig. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 klg. kor. 3, jabłka suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy 1-a 5 klg. kor. 3'50, 
gruszk i suszone 5 klg. kor. 2, mąka kuku* 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka cukr. 5 klg. kor. 3-50, liżnikl 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2, jabłka zimowe I-szej sorty w koszy­
kach brutto 5 kig. 3 kor. — Ceny rozumieją się bez 
zobowiązania za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu 
za pobraniem, poleca L. STUM M ER, K osów .

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas siarczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„Sport im B ild 44, „D ie Wochc“, „Meggendorfer Bliitter44, 
„B ie  Muskette44, „Simplicissimus44, komplety „WĘDROWCA44

i
za połowę ceny do nabycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń St Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3.
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lob za poprzpdmem nadesłaniem należytości

Okazy:i! Za półdarmo! Okazya!

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się kroju

,»*• A V O R J
do aabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
TAR YFA  F R A C H T O W A

m  Lwąwa do wszystkich stacyj  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

p r i e i  M* F I S O H L E H A
liana i  koc., a prsę@syl!ks! poeastonery 2 koc*. I® ha!., sa

poBs^anieiSi M kos3® 11 hal*
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska L 3.

„M e is te r  d e r F a rb ę "
oryginalna reprodokeya międzynsrodewyeh malarzy

1 9 0 6 ,  1 9 0 8 .  1 . 9 0 9  

p e S e e a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenum eratę z dostaw ą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia dii w nyatktch plam naitantei

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, H . —• Telefon 5Z7.


